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po cenach wyjątkowo niskich.
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“Nie tak dawno słyszeiismy z 
trybuny Sejmowej odpowiedź sze­
fa rządu na zarzuty, jakoby rząd 
rozbijał stronnictwa polityczne.'

Odpowiedzi udz elał wiceprem- 
jer prof. Bartel, jednocztSnie p o ­
seł i d. szef stronnictwa politycz­
nego. Zarzut wysunięto z prawej 
i lewej strony izpy. Sprawa jest 
godna uwagi

-Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że decyzja majowa marsz. 
Piłsudskiego skierowana była prze- 
g w  dotycnczasowym praktykom 
partyj politycznych i miała na ce­
lu zorganizowanie rządu ponad 
głowami przywódców partyjnych. 
Choaziło o przecięcie węzła, który 
zawiązały panje na szyi rządu i 
czasowe uniezależnienie, w ramach 
konstytucyjnych, poruszeń rządu. 
Akcja dotyczyła praktyk  partyj, a 
nie samej zasady, miała uzdrowić, 
nie zniszczyć.

Zrozumiano jednak tę ideję o- 
pacznie. Natychmiast wszczęto a- 
larm przeciw partjom, przeciwko 
zasadzie łączenia się w stronnictwa 
polityczne, przypisano im wszy­
stkie grzecny W perspektywie u- 
kazywał się już idylliczny pejzaż 
społeczeństwa wyzwolonego z ob- 
ruży partyjnej *

Sam Jan JaKób Russo przykla- 
snąłby tej dobrotliwej wierze w 
społeczeństwo — tan dojrzałe do 
rządzenia sobą Skutki nie kaza­
ły na siebie długo czekać,

Stronnictwa uległy rozluźnieniu, 
a nasza radykalna inteligencja 
utworzyła partje oezrartyjne, na­
zywane dyskretnie organizacjami, 
lub związkami. Prawica szybko 
zorjentowała się w sytuacji. Nie 
od dziś organizuje ona „partje 
bezpartyjne",nifc od dziś żei uje ona 
na niecnęci mas. nie przywykłych 
do form współczesnej demokracji, 
niechęci do organizacji wogóle, a 
politycznej przedewszystkiem.Otóż 
i p. Roman Dmowski, fachowiec 
w tych sprawach niezastąpiony, 
„wystąpił" ze Związku Ludowo- 
Narodowego i założył obóz. Obóz 
oczywiście bezpartyjny, ponad par­
tyjny, a partyjny—w którym natural­
nie cały naród się zjednoczy. W jego 
ślady ma wstąpić i ks.pos. Olszański. 
Nic to nie sznodzi, że później wyz­
naczy sie Okręgi, komitety wyko­
nawcze, „zrobi się" program ku­
bek w kubek do Zw. Lud. Nar.
pocjobny, no i wystawi się listę 
wyborczą — czyli postąpi tak, jak 
każda normalna partia polityczna. 
Tylko, źe nie każda o?rtja „wy­
czyni" tabelkę opodatkowcnia na
cele „obozu" według dochodu i
wpisze do „czarnej książki tych, 
którzy składki odmówią. Ale *o 
obóz, a nie partja, związek, a nie 
partja—więc. wszystko w oonądku.

Dziwnie zgoaną okazała się pod 
tym względem endecja z częścią 
naszej lewicy. Przyznać jednak 
trzeba, że prawica ma tę wyższość.

ze to ona na długo przedtem wy­
myśliła partje bezpartyjne. I przy­
znać trzeba, że najw.ęcej bodaj 
dojrzałości i stanowczości w sto­
sunku do spraw organizacji życia 
politycznego wykazała PPS Faktu 
tego nie można przeoczać, ani nie 
wolno fałszować.

Po nieudanych próbach tworze- 
ma obozów, związków i organiza- 
cyj musi nastąpić otrzeźwienie. 
Powoli ten i ów zrozumie praw­
dziwe intencje twórcy przewrotu 
majowego. Nie w stronnictwa go­
dzono, ale w obecne, skorumpowa­
ne, Mezdrowe partje. Trzeba było 
uzdrowić właśnie partje, zmu-' 
s ii  je do uznania interesu pań­
stwa jako interesu naczelnego. 
Wytrzebiono w miarę możnoś­
ci oarfyjnictwo. Trzeba wierzyć, 
że nowe wybory wprowadza do 
izn ustawodawczych nowych ludzi, 
rozumiejących -właściwą rolę partii 
w życiu państwa.

Wówczas u,awni się stara praw­
da, że współczesne życie polityczne 
jest nie do pomyślenia bez istnie­
nia partyj politycznych. Przy każ­
de,' ordynacji wyborczej będą one 
egzystowały. Uświadomienie coraz 
wyższe mas usunie niezdrowe par- 
tyjnictwu i stworzy wielkie stron­
nictwa. A tembardziej są one po­
trzebne w Puisce, w których na tle 
niewyrobienia politycznego mas, 
wraz ze wszystkiemi sweini wada­
mi, są jednak czynnikiem wycho­
wawczym i organizacyjnym. St. G.

Rutynowana nauczycielka
ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  o r a z  te o r j i  
ję z y k a  f r a n c u s k ie g o  i a n g .e ls k ie g o  
poszukuje  uczn.ów . ZwracaC się osob i 
śc ie  do n o te lu  „G eu rg ea* , pokój 

N r. 21, lub te lefon .

W c k o s ie  chmskim.
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Japończycy opuszczają Chiny.
LONDYN, 6 IV. (Pat. Do „Daily Maił* donoszą z Tokio: Rząd 

japoński postanowił, ażeby wszyscy Japończycy porzucili miejscowości 
położone w Środkowych Chinach i zebrali się w Iiar.kou, gdzie wsiądą 
na Okręty japońskie.

Bolszew ików  wypędzają z Pekinu.
PF.KiN, 6.IV. (Pat). Na podstawie upoważnienia, udzielonego przez 

ciało dyplomatyczne1, stu żołnierzy Czang Tsu-Lina wtargnęło dziś 
w godzinach rannych do ambasady sowieckiej w Pekinie.

Po kiótkiej wymianie strzałów wyparto Rosjan z gmachu amba­
sady. W lokalu ambasady znaleziono kulomiot, lb  karabinów i zapas 
amunicji.

Sowieckiego charge d*affaires i innych funkcjonariuszy poselstwa 
zatrzymano pod strażą w budynku ambasady sowieckiej, zajętym przez 
żołnierzy chińskich. Kilku Rosjan i około 20 Chińczyków odprowadzono 
z ambasady do urzędu policyjnego.

Według pogłosek przyczyną aresztowania Rosjan i Chińczyków 
z ambasady sowieckiej była uprawiana przez nich agitacja.

Za antyfrancuską propagandę w Chinach.
PARYŻ, 6. IV. (P at.) Sąd zw rócił s ię  ao  Izoy D eputow anych ~ w ydanie depu­

tow anego  D orrio ta  za p row adzenie an ty francusk iej propagandy w Chinach,

Japonja wysyła wojska do Chin. ,
TSING1 AO. 6. IV (Pat) Pierwsza eskadra japońska odpłynęła do

Czefu.

W f n i i j !  H a j w i
GENEWA, 6.1V (PAT). Dziś 

odbyło się posiedzenie stałej ko­
misji doradczej w sprawach woj­
skowych, morskich i powietrznych. 
W komisji zasiadają przedstawiciele 
członków Rady Ligi. Przedstawi­
ciele Poiski Kasprzycki, Kuenster 
i Sterrbłowski brali udział w po­
siedzeniu komisji po raz pierwszy.

Przedmiotem obrad było prze­
kazane komisji przez Radę L.gi 
zapytanie Wysokiego Komisarza 
van Hamela w sprawię tranzytu i 
magazynowania na terenie m. 
Gdańska materiałów wojskowych 
przeznaczonych dla innych po za 
Polską krajów W sprawie tej Rada 
Ligi, dnia 23 czerwca 1921 roku 
wydała następujące postanowienie: 
Tranzyt i czasowe magazynowanie 
materiałów wojskowych jest zaka­
zane z wyjątkiem uprzedniej zgody 
Rady L.gi.

Poprzedni Wysoki Komisarz 
ustalił praktykę wydawania zezwo­
lenia według swego uznania, przed­
stawiając następnie Radzie Ligi od­
powiednie sprawozdanie.

Na dzisiejszem posiedzeniu ko­
misje wypowiedziała się za pozo­
stawieniem Wysokiemu Komisa­
rzowi prawa wydawania zezwoleń 
według swego uznania z warun­
kiem natychmiastowego zawiada­
miania Rady.

Sprzysiężeiue przeciwko 'dyktaturze 
Primo de Rivery.

LONDYN, P,1V. (Pat). „Daily Mail“ Jor* rluje *.e, że w Barce­
lonie wykryto nowe sprzysięzenie przeciwko dyktR Jirze 'urno d ł n rery. 
Uwięziono czterech oficerów. i <

Aresztowanie niebezpiecznego szpiega
Zasądzony w Warszawie przez 

wyrok Sądu Apelacyjnego h. fun*J 
cjonarjusz policji politycznej nieja­
ki Bolesław Pawłowski, oskarżony 
o szpiegostwo na dwa fronty, me 
stawił się, jak wiadomo, na roz­
prawę sądową, wobec czego pi 3 
kuratoija wydała rozporz* ze me 
aresztowania go Por -ewaz Paw- 
łowskiego nie można było znalczć

•  Ńgo miejscu zamieszkania, wia 
dze policyjne, wiedząc, iż przebywa 
on bardzo często w towarzystwie 
M e j  autorki dramatycznej, za­
mieszkałej w oKolicy ul. Smolnej, 
obstawiły powyższą ulicę i w 
oorze wieczornej Pawłowskiego ara- 
sztr wały.

Należy zaznaczyć, iż miał on 
nrzy sobie bilet do Grodna,

Sensacyjne aresztowanie.
Z Krakuwa donoszą, iż na pograniczu czechosłowackiem ujęto nie­

jakiego Wacława Adamczuka, poszukiwanego przez policję za współ­
udział w zamordowaniu ś. p. kuratora Sobińskiego we Lwowie. Wedie 
dOvhodzeń policyjnych kurator Sobiński padł bezpośrednio z ręki Adam­
czuka. Aresztowanego Adamczuka odstawiono do Lwowa.

V związku z aresztowaniem Adamczuica • wyszły na jaw nowe 
szczegóły co do ukraińskiej organizacji terorystycznej, które donrowa- 
dziły do dalszych aresztowań. Dotychczas aresztowano 8 osób, które 
wraz z Adamczukiem, odstawione zostały do dyspozycji sędziego śled­
czego.

M  UMm Finlani.
HELSINGFORS, 6.1V (A T E ) Fiński „Socialdemokrat* donosi, że 

rząd sowiecki gotów jest do nawiązani? rokowań o pak* nieagresji z 
Finiandją, o ile z jej strony wyjdzie pod tym względem inicatywa.

Poseł angielski w Kownie.
KOWNO, 6.iV (ATE.) „Rytas" organ chrześcijańsko-demokratycz 

uy zamieszcza wiadomość, zaczerpniętą z prasy niemieckiej; o przyjez 
dzie do Kowna posła angielskiego, który pierwszy dzień spędził na roz­
mowach z Valdemarasem.

W kołach politycznych pobyt posła angielskiego jest Komentowany 
chęcią wpłynięcia na orjentację polityki Kowieńskiej.

Skazanie na śmierć za udział w 
spisku.

' KOWNO. 6. IV. (A.T.E.) Z trzech skazanych na śmierć za udział 
w spisku, Smetona dwóch ułaskawił, zamieniając im karę śmierci r a  

1 długoletnie więzienie.
Trzeci został rozstrzelany, poniewcż prezydent odrzucił jego proś­

bę o ułaskawienie. Prośba była złożone barazo późnu, po uprzedniej 
odmowie skazanego zwrócenia się do prezydenta o ułaskawienie i po­
siadała charakter czysto formalny, nie zawiera>ąc żadnej skruchy.

Likwidacja zatargu o Albanię.
BIAŁOGRÓD. o IV. (Pat), Wczoraj rozpoczęły się bezpośrednie 

rokowania mieazy Mussolinim, a posrem Jugosławii w Rzymie, Raczi- 
czem w sprawie uregulowania włosko-jugosłowiańskiego zatargu.

Nowy niemiecki kodeks karny.
BERLIN, ó. IV. (Pat). Rada państwa Rzeszy przyjęła projekt usta­

wy o nowym niemieckim kodeksie karnym.
Nowa ustawa rozszerza swobodę sędziego w wyborze kary Kary 

za zbrodnie naogół zaostrzono. Kara śmierci będzie utrzymana, ednak- 
że dopuszczone będzie złagodzenie tej Kary w poszczególnycn wypad­
kach. Wymiar kary za zbrodnię zdredy stanu pozostał zasadniczo nie 
zmieniony Sprawa ułaskawienia zostaje ustawowo uregulowana.

Przedstawiciele rządu pruskiego uczynili wniosek o uzupełnienie 
ustawy o ochronie republiki. Minister Rzeszy Hergt oświadczył, że ga­
binet Rzeszy ze względu na doniosłość polityczną sprawy ochrony re- 
DUDiiki nie mógł z powodu krótkiego czasu sprawy tej dotąd załatwić. 
Projekt ustawy o ochronie republiki będzie w najbliż~pym czasie prze­
dłożony Radzie Państwa.

tie  z k i i .
WARSZAWA. 6. IV. (Pa.). W 

dniu dzisiejszym p. wice-premjer 
Bartel odbył dwa razy konferencję 
z panem Prezydentem Rzeczypos­
politej, raz o godz. 1.1, a drugi o 
godz. 20-ej, oraz Konferował dwu­
krotnie z punem prezesem Rady 
Ministrów Marszałkiem Piłsudskim, 
raz o godz. 17, a drugi raz o  g. 
21 min 30.

M  lohawamaibi p iska  - r a l e r -
kleii.

( Telefon . od wł. kor. z  W arszawy).

Minister spiaw zagranicznych 
Zaleski odoył wczoraj ułuższą kon­
ferencję z posłem niemieckimi w 
Warszawie.

Rozmowa ta była dalszym eta­
pem dyplomatycznym pour-parier 
w snrawie wznowienia rokowań o 
traktat handlowy między obu rzą­
dami. (

Jak się informujemy, rządowi 
polskiemu chodzi obecnie o  do­
kładne zapoznanie zapatrywań 
niemieckich rządowych sfer w 
sprawie postulatów gospodarczych, 
one bowiem stanowić będą pod­
stawę przyszłego traktatu.

Między innemi idzie tu o to, 
jak się rząd niemiecki zapatruje na 
kwestję importu naszego bydła, 
nierogacizny i mięsa, oraz w spra­
wie importu polsKfego węgla do 
Niemiec.

Dopiero po wyjaśnieniu tych 
rods taw  można będzie p-zystąpić 
do merytorycznych roKOwań.

łfc-p reier  Biilei s Pm jM  

B itw M
(T e le fo n ,  o d  w ł. teor. z  W a r s z a w y ł

W dniu wczorajszym p. w.-pre- 
nijer Bartel przyjęty pył przed po­
łudniem na dłuższej audjer.cji przez 
Pan? Prezydenta na Zamku.

Zas w godzinach popołudnio­
wych p. w.-piem:er udał się do 
Belwederu, gdzie konferował z nim 
dłuższy czas Marszałek Piłsudski. 
Rozmowy te, jak słychać, pozosta­
ją w ścisłym związku z ooecną fa­
zą rokowań w sprawie pożyczki 
zagranicznej.

k P o M e i i e  R a d* f f i t i s M i
(T eż od  wł. kor. z  W arszawy

Najbliższe posiedzenie Rady M. 
nistrów odbędzie się w nadcho­
dzący piątek.

N s t M i M i i b  k o m ń  lutnicza.
M-stwc Komunikacji opracowa­

ło już projekt puIsao - rumuńskiej 
konwencj*' lotniczej i uzgadnia go 
z innemi ministerstwami, potem 
rozpoczną się narady delegacji pol­
sko-rumuńskiej w tej sprawie

ProjeKt konwencji, jak wszystkie 
międzynarodowe umowy lotnicze, 
opjera się na zasadzie wzajemności. 
Konwencja ta będzie miała duże 
zraczenie dla uiegulowama ruchu 
lotniczego między Polsną a Rumu­
nią ze względu zwłaszcza na proje- 
ittowane otwarcie iinji lotniczej 
Lwów Bukareszt Po otwarciu tej 
iinji Warszawa uzyska bezpośrednie 
połączenie lotmcze ze stolicą Ru- 
munji. (Pat).

Sprawa pożyczki zagranicznej,
(Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy).

W związku z wczorajszą konfe- * * *
rencją na Zamku w sprawach po­
życzkowych, kilka dzienników sto­
łecznych zbliżonych ao prawicy, 
zamieśdło wczoraj wiedomeść, ja­
koby rząd nasz me SKłaniał się do 
przyjęcja amerykańskich propozy- 
cyj pożyczkowych. Wedle zasiąg- 
niętych p-zez nas informacyj wia­
domość ta nie odpowiada prawdzie.

Podczas narady na Zamku u- 
zewnętrzniła się naogoł jednolita 
opinia Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej i ministrów w sprawie 
przyjęcia warunków amerykańskich.
Pevme zastrzeżenia żywił jeno, jak 
słychać, Marszałek Piłsudski. Jed­
nakże w ciągu dnia, wczorajszego 
pod wpływem wiadomości, iż pew­
ne punkty w czasie rokowań c  po­
życzkę aadzą się jeszcze zmienić 
ppinja Marszałka Piłsudskiego zbli­
żyła się znacznie do opinjire szty 
rządu.

Decyzji w tej mierze należy 
oczekiwać w najbliższych dniach.
Być może nawet w dniu dzisiej­
szym.

Wobec powtarzających się czę 
sto w jstatnim czasie, a pocho­
dzących z różnych źróaeł krajo­
wych i zagranicznych, wiadomości
0 warunkach i szczegółach pożycz 
ki zagranicznej dla Polski, których 
rozpowszechnianie ma niezawodnie 
w wielu wypadkach na celu uzy­
skanie drogą wyjaśnień oficjalnych 
danycłi co do toczących się narad 
nad uzgodnieniem '' planu finanso­
wego rządu.—Ministerstwo Skarbu 
zaznacza z naciskiem, że nie pę­
dne wyjaśniać ani prostować nie- 
ścsłych, nieprawdziwych i pozba­
wiony ch cech autentyczności ‘ do-
1 iesień prasowych w powyższej 
sprewie.

w chwili, kiedy czynniki mia­
rodajne powezmą decyzję co do 
planów i zamiarów finansowych 
rządu, ogół będzie poinformowany 
za pomocą urzędowego komunika­
tu o faktycznym stanie sprawy.

(Dał).

Kuofereiitia w  sprawie sałat Pro- Pierwsze B a .a  Haprawt Dsfroln 
. N y t t .  lo lL B ia .

(Telefon, od w ł kor. z  W arszawy). ( Tel o d  wł. kor. z  W arszawy

Wczoraj w południe odbyła się 
v Prezydjum Rady Ministrów kon­
ferencja w sprawie opłat drogo­
wych

W konferencji m. in wzięli u- 
driał mm. Moraczewski, podsekret. 
stanu w M, S. W. Jaroszyński i 
pizewodniczący opinjodawczej ko- 

’ misji rolnei Poniatowski
Konferencja wczorajsza nie wy­

czerpała tematu omawianej sprawy.

.laiemiiua usiali
' t

[Telefon, od wł. kor. z  W arszawy).

W dniu wczorajszym odbyła się 
w Sejmie taiennicza konferencja 
prezesa piastowców Witosa, oraz 
kilku posłów piastowców. W kon­
ferencji tej wzięli udział m in. po­
słowie. Szydłowski, Osiecki, Nied- 
baiski, Kiernik i Bobek.

Uczestnicy narddy nie chcieli 
: udzielić przedstawicielom prasy ża­

dnych wyjaśnień co do celu konfe­
rencji. Wiajemniczeni jednak twier­
dzą. iż na-ada witosowców pozos- 

> taje w związku z akcją przedwy­
borczą.

jak  w adomo, Ministerstwo Rol­
nictwa, któ e miało m. in. za za­
danie uregnlowj nie ustroju rolnego 
w państwie postanowiło powołać 
do życia Radę Naprawy Ustroju 
Rolnego.

Pierwsza taka Rad? Naprawy U- 
stroju Rolnego została powołana 
da życia w województwie wołyń- 
sk em Na inauguracyjne jej po­
siedzeniu, które sie odbędzie w 
iniu dzisiejszym, wyjechał do Łuc­
ka minister reform rolnych p. Sta­
niewicz

W wojewódzkie Rady Naprawy 
Ustroju Rolnego wchodzić będzie 
> kandydatów, wyznaczonych po 

jednemu przez ministra reform rol­
nych, spraw wewn , spraw w o rk o ­
wych, sprawiedliwości, rolnictwa, 
pracy i • opieki społeczn. oraz ó 
przedstawicieli, wybitnych znawców 
stosunków gospodarczych i us ta­
wodawstwa agrarnego, jak również 
osoby pośród w ie rnego  społe­
czeństwa, biorący simy udział w 
życiu gospodarczem i samorządo- 
wem

)
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Echa uwiezienia k; G odlew­
skiego.

Niesm aczna krytyka.

Przed kilku diiiami pisaliśmy o 
ukazaniu się nowego miesięcznika 
białoruskiego „Rodnyje Honi“, po­
święconego wyłącznie sprawom li­
terackim i kulturalnych. Z całym 
uznaniem podkreślaliśmy wówczas 
fakt zwrócenia się w słowie od 
Redakcji do całego społeczeństwa 
naszego kraju z prośbą o współ­
pracę i pomoc. Ponadto wiemy, 
że cały szereg działaczy z obozu 
krajowców był specjalnie proszo­
ny o współpracę w nowym cza- 
sopi śmie.

Bardzo przychylne przyjęcie 
przez całt społeczeństwo białorus­
kie niezależnie od kierunków po­
litycznych nowego czasopisma po­
twierdziło nasze zdanie o dotkli­
wym braku w rucnu Diałoruskim 
pisma poświęconego zagadnieniom 
literacko kulturalnym, zdała od po­
lityki. Jedynym głosem niechętnie 
wyrażającym sfe o nowym mie­
sięczniku, jest recenzja w „Siehn- 
sko; Niwie" Nr- 31. Autor jej za­
miast prztprow adzić rzeczow ą kry­
tykę lub wskazać słuszne braki no­
wemu wydawnictwu stosuje meto­
dę wysoce złośliwych 1 zupełnie 
nieuzasadnionych uwag. O ile wie­
my cała ta nieprzyjemna napaść 
znajduje swój podkład w osobis­
tych animozjach do redakejt „Rod- 
nycł Honi“ .

Że też to nigdy organ posła 
Jaremicza nie umie wznieść się 
ponad osobiste porachunki i po- 
cnwalić to, co niewątpliwie na po­
chwalę zasługuje! W.

P o m n i p. t o i m w t t i i p .
(Tel. od  —A fcor w Warszawy).

Wczoraj powrócił z Paryża rad­
ca ambasady d .Arciszewski i obiął 
kierownictwo Departamentu Polity­
cznego w M. S. Z

Dotychczasowy dyrektor tego 
departamentu p, Jackowski wyje­
chał po dłuższej chorobie na urlop 
wypoczynkowy.

Z m im  C i i o i i  Komisji 
M i e j  w Wiinie.

W związku z uwięzieniem w 
dn. 23 marca r. D. ks. W. Godlew­
skiego skazanego za swą działal­
ność antypaństwową na dwa lata 
twierdzy „Biełaiuskaja Krynica'* w 
nr. 14 ostro atakuje władze proku­
ratorskie, a szczególniej zaś du­
chowne. Zdaniem autora artykułu 
osadzenie ks. Godlewskiego w wię­
zieniu mokotnwskiem pod Warsza­
wą jest sprzeczne z art. 22 Kon­
kordatu, który przewiduje klasztor 
jako miejsce odbycia kary dta o- 
sób durhownycn. me pozbawio­
nych tej goaności.

Podobnież bezprawiem nazywa' 
autor sam sposób aresztowania 
ks. Godlewsk>'ego, dokonany przez 
policję z polecenia prokuratora. 
Zdaniem „Bielaiuskiej Krynicy1* 
wykonawcą wyroku sądowego w 
stosunku do księdza winien być 
przełożony biskup, nie zaś władze 
prokuratorskie

Stanowisko, jakie w sprawie 
aresztu ks. Godlewskiego zajał 
arcybiskup wileński, wywołuje ze 
strony autora artykułu wyrazy ża­
lu i niezadowolenia Uważając, że 
stanowisko to jest raczej „polskie** 
niż „katolickie", kończy nadzieją, 
że może Stolica Apostolsna zrozu­
mie „całą tragiedję katolickiej du­
szy białoruskiej w Polsce, stwier­
dzi tę głęDOką chorobę samej idei 
katolickiej ( polski nacjonalizm) i 
zło naprawi**. W

Potrzebny
bluraiista

dobrze obznajomiony z prowadze­
niem biuia. Oferty składać: Zwią­
zek Rewizyjny Polskich Spółdzielni 
Rolniczych, Wilno, Jagiellońska 3.

4055

Spław na Niemnie.

W dniach 4 i 5 kwietnia b. r. 
pod przewodnictwem p. St. Łu­
czyńskiego, prezesa Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego w Wilnie od­
były się jawne posiedzenia Okr. 
Kom. Ziemskiej.

W dniu pierwszym posiedzenia 
Komisja zatwierdziła 7 spraw, trak­
tujących o scaleniu gruntów w na­
stępujących miejscowościach:

we wsi Mile pow. święciańskie- 
go, w folwarku Koncystaw i wsi 
Ławiyszkl pow. wileńsko-trockiego; 
we wsi Ś -iętopolszczyzna vel Pol­
szczyzna oow. brasławskiego; we 
wst Śliziewo pow. pos?awskiego;we 

. wsi Zamosze pow. brasławskiego; 
we wsi Koleśniki pow. dziśnień- 
skiego; we wsi Orzechowo rów­
nież tego poviatu.

Prócz tego postanowiono wdro­
żyć postępowanie scaleniowe grun­
tów między innemi na obszarach 
następujących miejscowości:

we wsi Sanie pow. święeiań- 
skiego w zaścianku Miłejce, — we 
wsi Markiniszki i w zaścianku 

• Przedzincze również pow. świę- 
ciańskiego; we wsi Ostanówka — 
Zady i Ostanówka II pow. trasław- 
skiego; v e wsi Wierkowszczyzna i 
wsi Szweay tegoż powiatu; we wsi 
Mahiki i w okolicy Bohusze; w 
folwarku Kąty 1, Kąty H, Kąty 111 
oraz gruntów wsi Kąty wszystkie 
położone w powiecie oszmiań- 
skim; we wsi Jelnicza pow. wilej- 
SKiego i gruntów w majątku Mali- 
nówka tegoż powiatu, które zosta 
ną sprzeaane gospodarzom wsi 
Jelnica, we wsi Osowo pow wilej' 
skiego i 27 ha gruntów państwo­
wego uroczyska Bór, oraz grun­
tów z maj. Malinówka tegoż po­
wiaty, które zostaną sprzedane go­
spodarzom wsi Osowo.

W drugim aniu posiedzenia — 
Komisja postanowiła zatwierdzić 
13 spraw projektu scalenia grun­
tów na obszarach następujących 
miejscowości:

we wsi Makucie pow. wileńsko- 
trockiego, we wsi Majkuny oraz na 
obszarze 8315 ha gruntów z pań­
stwowego uroczyska Borek tegoż 
powiatu, we wsi Bitiny oraz na 
obszarze 33.3435 ha gruntów z 
państwowego majątku Antowil 
również pow. w.leńsko trockiego. 
D i l t jw e w s i  Biciuny pow. brasław­
skiego; we w si Borkowszczyzna te­
goż powiatu, jak również we wsi 
lnowo pow. brasławskiego oraz na 
obszarze 130 ha 8320 i j r  gruntów 
z folwarku lnowo tegoż powiatu 
Następnie we wsi Mirklinki i we wsi 
Galusze p o w . święciańskiego; w za­
ścianku Pagurki tegoż powiatu; w 
zaścianku Birzy^ka c.raz na obsza­
rze 12 ha 1600 ni2 gruntów z pań 
stwowego majątku Birzynka pow. 
święciańskiego; we wsi Horodzko- 
wo pow. wilejskiego; we wsi Węgły 
pow oszmiańskiego i we wsi Po- 
żenki pow. dziśtieńskiego.

Wreszcie Komisja dodatkowo 
rozpatrzyła 15 spraw, traktujących 
o wdrożeniu postęnowanih scale­
niowego gruntów położonych w 
poszczególnych wsiach, zaścian­
kach, folwarkach i ma.iątkach roz­
maitych powiatów województwa wi­
leńskiego. Wszystkie te sprawy ko­
misja zdecydowała załatwić przy­
chylnie. (s).

RYGA. 6 IV. (A. T. E ). „Rygascherundschau" donosi z Kowna, 
że rząd litewski, zam iera jąc  ożywić życie gospodarcze w Kłajpedzie 
zgodził się na spław 100 tys. ul. drzew? Niemnem z Polski. Dziennik 
nic nie wspomina o ugodzie rządu polskiego w tej sprawie.

Petrulis o stosunkach iitewsko~łotew~ 
skc~estońskich, 9

„Sokolska polityka** p. prezesa Wileń" 
sKiej Dyrekcji Kolejowej.

Przed dwoma dniami pisaliśmy 
o faworyzowaniu „Sokoła** i „Ma- 
cieży Szkolnej" przez prezesa Wi­
leńskiej Dyrekcji Kolejowej p Sta­
szewskiego.

Obecnie „Łącznik" tygodnik 
kolejowy przynosi ciekawą kores­
pondencję *ż Wilna, która potwier­
dza nasze informacje.

„P. inż. Staszewski—pisze „Łą­
cznik*-—przybył do nas pod zna 
kiem n .prawienia tego, co zepsuł 
jego poprzednik L?n tsberg. Ponie­
waż inż. Landsberg był narodowo 
obojętny (taką opinję wyrobiła mu 
„Myśl Niepodległa**), przeto nastę­
pca jego stawił się na bruku wi­
leńskim jako zdeklarowany „sokół". 
Idee sokolskie miały być odtąd 
sprawdzianem usposobienia naro­
dowego. Sokół więc Polak. Reszta 
— podejrzani.

Tak zrozumieli intencje preze­
sowskie ci urzędnicy, którzy utrzy­
mują się zwykle na powierzchni 
dzięki poczuciu kierunku wiatru. 
Niemrawo „fingujący" Sokół Wileń­
ski zaczął odtąd wzrastać w siłę, 
a w pochodzie majowym ujrzeliśmy 
niebawem cały szereg pracowni­
ków, których polskość była mocno 
podejrzana przed przybyciem do 
Polski. Robili karjerę, i częściowo 
zrobili. I jeszcze roDią. ”

Autor artykułu wskazuje na 
lekkomyślne kierowanie do kómi- 
syj dyscyplinarnych spraw urzę­
dników, którzy następnie okazali 
się najzupełn-ej niewinni. W r. ub.

To szastanie dyscyplmarką l 
zawieszaniem, to deptanie ambicji 
pracownika tak nam tuspowszecb- 
niało, że koledzy dziś witają się i 
żegnają słowami.

— Pan jeszcze nie zawieszony? 
To dziwne! Pan pewnie do Suko- 
ła s ę zapisał**.

Sądzimy, że władze centralne 
zwrócą uwegę na „sokolską poli­
tykę ** p. Staszewskiego

Zakończenie likwidacji Hromady
i N. P. Ch.

W wyniku likwidacji poszczegól­
nych placówek B W. R. Hromady, 
dokonanej w dniu 21 marca r. b.. 
na skutek zarządzenia p. ministra 
Spraw Wewnętrznych i w rezulta­
cie uznaniatego stronnictwa za nie­
legalne w Wilnie rozwiązano: Cen­
tralny Komitet, Centralny Sekretar ­
iat, omnet miejski, Koło Miejskie 
Centralne oraz dwa hurtki w dziel­
nicach Snipiszki i Nowy-Świat.

W powiecie Święciańskim roz­
wiązano 5 hurtków wiejskich. W 
powiecie braslawskim rozwiązano 
ogółem 69 nurtków wiejskich W 
pcw. Dnśmeńskim rozwiązano 
Kom. Powiatowy w Głębokiem 
oraz 158 hurtkOw. W pow. Osz- 
miańskim rozwiązano 8 nurtków 
wiejskich W pow Mołodeczańskim 
rozwiązano Komitet Powiatowy, 3 
Komitetu Gminne oraz 132 hurtki 
wiejskie. W pow. Postawskim roz­
wiązano Komitet Powiatowy w Po­
stawach oraz K04 hurtki wiej­
skie, W pow. Wilejskim rozwiązano 
K o m .1 Pow. w Wilejce oraz 68 
hurtków. Likwidacja me objęła te­
renu powiatu Wileńsko-Trockiego, 
ponieważ B. W .  Hromada nie 

S^yposiadała tu ych^  placówek lo­

kalnych. Ogółem więc na terenie 
całego Wojew. Wileńskiego w dr 
21.111-zlikwidowano 558 lokalnych 
organizacyj Hromady Likwidacja 
wszędzie odbyła się zupełnie spo­
kojnie. Nigdzie nie ujawniono naj­
mniejszej niechęci lub oporności 
ze strony ludności białoruskiej 
względem organów policyjnych wy- 
konywmących rozkaz władz admi­
nistracyjnych o rozwiązaniu placó­
wek Hromady.

Oanośnie likwidacji poszcze­
gólnych placówek N. P. Ch. do­
konanej w dniu 21.111 r. b. d<awia- 
duieiny się, że w W.lnie rozwiąza­
no Sekretarjat Wojewódzki tej par- 
tji, w pow. Wil.-Tiockim rozwią­
zano 5 kół N. P. Ch., w pow. 
Święciańskim rozwiąz*no 3 kola 
N. P, Ch., w pow. Braslawskim 
rozwiązano Komitet powiatowy i 2 
koła w Ozierawcach. Na terenie 
pow. Oszmiańskiego, Postawskiego, 
Dzisieńskiego, Wiejskiego i Moło- 
deczanskiego N. P. Ch. nie posia­
dała organizacyj lokalnych. Prze­
bieg likwidacji, która objęła ogó­
łem 12 placówek N. P. Ch. był 
wszędzie zupełnie spokojny

lini a p l i t a lu w  s a d o w i ł .

KOWNO. 6 IV. (A T. E.). Półoficjalna „Lietuva** zamieszcza arty­
kuł b. min. Petrulisa o stosunkach litewsko łotewsko-estońskfch.

Peirulis na podstawię danych statystycznych stwierdza, że bilans 
handlowy z Łotwą i Estonją kształtuje się na korzyść Litwy. Jedno­
cześnie wyraża nadzieję, ze nejDliższy kurs polityki przyczyni się do 
zawarcia traktatów handlowych, które będą pomyśine dla państwa litew­
skiego.

w Dyrekcji Wileńskiej rozpatrzono 
100 spraw dyscyplinarnych, pod­
czas gdy np. w Gdańskie; tylko 40.

„Jaskrawym wyrazem lekcewa­
żenia przez Prezesa Dyrekcji ho­
noru urzędnika i niepojętej wprost 
lekkomyślności było zawieszenie w 
czynnościach 4 członków Komisji 
Wydziału Zasobów z pośród sied- 
m.u. Kto wie. co to jest słuzoa za­
sobowa i co oznacza zawieszenie 
członków takiej komisji, to może 
sobie wyobrazić, jak w opiriji ucz­
ciwych kolegów wyglądali ci za­
wieszeni przez czas, zawieszenia, 
który trwał... 24 godzin. Albo­
wiem okazało się, że zawinienie 
nastąpiło jeayn.e dlatego, że P-m 
Prezes... nie zrozumiał, o co chodzi. 
Pizedziwnie uwypukla powyższy 
fakt ta okoliczność, że komisja 
rzeczona skłaaaia się z sieamiu 
osob, a zawieszono tylko czterech, 
ponieważ (może się tak dziwnie 
złozyło) byli to w większości 
członkowie Partji Pracy, a pozo­
stali — członkami Sokoła.

Dnia 3 i 4 bm. obiadował w 
lokalu przy pl. Dąbrowskiego nr. 3 
VI doroczny zjazd delegatów zrze­
szeń apikantow zawodów prawni­
czych.

W uroczystości otwarcia obrad 
wzięli udział przedstawiciele rządu 
i sądownictwa z podsekretarzem 
stanu min. sprawiedl. p. Carem, 
oraz pp. prezesem Sądu Najwyższe­
go Mogilnickim i piezesem Nacz. 
Rady Adwokackiej Konicem na 
czele.

Obrady zagaił prezes Rady Na­
czelnej Zrzeszeń Aplikantów p. W. 
Trychowski. Referaty wygłosili pp. 
J. Malewicz n. t. „Rada prawnicza 
w państwie i społeczeństwie", St. 
Peszyński n t. „Zagadnienia adwo­
kackiej aplikacji w świetle projek­
tów kodyfikacyjnych** oraz J. Gra­
bowski n. t. „Zagadnienia aplikacji 
sadowej w związku z projektami 
reform sądownictwa"

Z powziętych ucnwnł, zasługują 
na uwagę następujące: Zjazd opo­
wiada sie w zasadzie za wolnością 
zawodu adwokackiego.

Zjazd staje stanowczo w obro­
nie praw naoytych, zarówno o ile 
dotyczą one aplikantów adwokac­
kich jak i sądowych. Aplikant ad- 
wonacki powinien mieć prawe samo­
dzielnego prowadzenia spraw przed 
sądami nizszemi. Aplikacja adwo 
kacka winna trwać lat 4 (w tem 2 
lata aplikacji sądowej i 2 lata ad­
wokackiej). Aplikanci adwokaccy 
będąc członkami palestry, powinni 
mieć zapewnione prawo udziału w 
obradach izby adwokackiej z gło­
sem stanowczym za pośrednictwem 
specjilnej delegacji oraz prawo wy­
bieralności do lad adwokackich i 
sądów dyscyplinarnych, w których 
mieliby prawo głosu w sprawach 
ich dotyczących.

W Końcu dokoneno wyborów 
do Rady Niczelnej, do której weszli 
pp. J. Malewicz, Si. Peszyński, j. 
Pieńczykowski, J. Sztumpf, St Ta- 
likowski, lako zasłęDujący zaś pp. 
Wecsile, Kloss, J. Grabowski.

( f i  Si m
Stowarzyszenie Rezerwistów i 

Byłych Wojskowycn Rzeczypospoli­
tej Polskiej zawiadamia wszystKich  
rezerwistów i byłych wojskowych, 
że w dniach ostatnich na listę 
członKÓw Stowarzyszenia zapisali 
się, między innemi, następujący 
panowie: por. rez. dr. Dubrucki 
Gustaw, Minister Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego, Ja ­
roszewicz Władysław, 'Komisarz 
Rządu na m. st. W <rszawę, ppor. 
rez. Kwiaikowski Eugtnjusz. Mini 
ster Przemysłu i Hjnalu, Pacior- 
kowski Jerzy, naczelnik wydziału 
Ministerstwa Spiaw Wewnętrznych, 
mir. rez. Romocki Piweł, Minister 
Komunikacji, ppłk. S. G. Sławek 
Walery, prezes Związku Legionis­
tów i Urzędnik do zleceń Prezyd 
jum Rady Ministrów, por. rez. 
Staniewicz Witold, Minister Reform 
Rolnych, ppor. rez. Sułowski T a­
deusz, naczelny dyrektor banku 
Ziemiańskiego i gen. Brygady Za­
ruski Marjusz, starosta morski w 
Gdyni i byłv adjutant gtneralny 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Naczehiem zadaniem Stowarzy­
szenia jest wspófdziahnie z wia­
drami rządowemi w zakresie po­
mnożenia sił ODronnych Państwa 
przez wzięcie czynnego udziału w 
pracach pizysposobienia wojsko­
wego i otoczenie opieką tych setek 
ty s i ę c y . rezerwistów, którzy co roku 
opuszczają szeregi wojska, dlatego 
też pożądanem jest, bo do Stowa­
rzyszenia, prócz podoficerów i sze­
regowców, zapisali się wszyscy o- 
ficerowie rezerwy, bez ró ż n ic  fo r ­
macji, z jakich pochodzą i prze­

konań politycznych, jakie wyznają, 
Stowarzyszenie Dowiem jest na­
prawdę apolityczne.

Sekretarjat generalny Stowa­
rzyszenia (Warszawa, ul S to Krzys- 
ka 17-11, 2 brama, 2 piętro, tel.
168 -74) przyjmuje w dalszym ciągu 
zapisy nowowstępujących człon­
ków oraz zapisy osób, chcącycn 
zorganizować koło w miastach po­
wiatowych i placówki w miastecz­
kach i gminacn.

Przy zapisie oficerowie rezer­
wiści i byii wojskowi, oficerowie 
tawodou i, rodziny reztrwisiów i 
osoby postronne wpłacają 3 zł. 
wpisowego i po 1 zł. składek mie­
sięcznych za wyjątkiem szerego- *’ 
wych i podof cerów, oraz tych 
członków nadzwyczajnych, którzy 
zobowiążą się oo brania udziału w 
Dtacach przysposobienia wojsko­
wego, którzy płacą 1 zł wpisowe­
go i po 50 gr. skłaaek miesięcz­
nych i instytucji, które płacą 25 zł. 
wpisowego i po 5 zł. składek mie­
sięcznych. Konto czekowe w PKO. 
nr. 13131

f i  t j i M i m  fizjtziyili
Pierwszy dzień obrad

Ue wtorek, 5.1 V b. r. rozpoczął 
swoje obrady pierwszy Zjazd Wy­
chowawców Fizycznych Wileńskiego 
Okręgu Szko>nego,

Na zjazd powyższy przybyli wy­
chowawcy fizyczni szkół średnich i 
sem narjów nauczycielskich męskich 
i żeńskich w liczL.e kilkudziesięciu.

O godz. 10 wsali gimn. J. Sło­
wackiego nastąpiło otwarcie zjazdu 
przez kuratora Okręgu Szkolnego 
p. Ryniewicza, który podsreślil zna­
czenie takich zjazdów dla uzgod­
nienia metody pracy wychowaw­
ców fizycznych i w gorących s ło ­
wa.h zwrócił się do obecnych z 
apelem, aby nie ustawali w pracy 
nad własnem doskonaleniem się dla 
dobra młouzieży.

Do słołu prezydialnego zapro­
szony został wizytator szkół pow­
szechnych, J. Młodkowski, instruk­
torka w. f. w M-stwie Oświaty Ol­
szewska i instruktor w. f. Kurato­
rium Okręgu Szkolnego p. Czyżew­
ski. , .

Przewodnictwo . zjazdu objął p. 
Młodkowski Przemówienia powi­
talne wygłosili: w imieniu władz 
administracyjnych nacz. Wydziału 
Bezp. Wojew p. Kirtlklis, w imie­
niu duchowieństwa ks. prałat Lu* 
blaniec, or?z w imieniu wojskowo­
ści kpt, T. Kawalec.

Zkolei instruktorka w. f. w M. 
W. R. i O P. p Olszewska nakre­
śliła program pracy czynników rzą­
dowych w dziedzinie wychowania 
fizycznego, poczem p. R Czyżewski 
dał ogólny zarys programowych 
prac zjazdu. ę  ■■

Następnym punktem porządku 
dziennego było omówienie wzorce 
toku lekcji gimnastyki w zastoso­
waniu do wieku fizjologicznego 
(6—8 lat).

u relegent p R. Czyżewski o- 
mówił dokładnie nową netodę  
prowadzenia lekcji gimnastyki dla 
młodzieży od lat 6—8. 
b 1 Lekcja była przeprowadzona bez 
zarzutu; wykazała niezbicie celo­
wość nowej metody.

Po reieracie p. Czyżewskiego i 
lekcji gimnastyki miała miej­
sce ożywiona dyskusja.

W godzinach popołudniowych 
odbył się pokaz gry w piłkę siat- 
kową przeprowadzony przez p. p. 
Zaciewskiego i Draoika.

Grę demonstrowały 2 najlep­
sze w Wilnie drużyny piłki siatko­
wej: gimn. Z. Augusta i gimn. 
Mickiewicza.

Na zakończenie pierwszego dnia 
obrad wygłoszony został przez p. 
Zaciewskiego referat o grach i za­
bawach szkolnych, po którym wy­
wiązała się ożywiona dysputę

Teatr Polski,
„ W rajskim ogroazie" sztuka w 4-ch 
akiach R Bernauera i R  Oster- 

reichera.

Ktc zna dobrze Wiedeń, jego 
mieszczańską poczciwość, nawet w 
świecie pół światka, miiusińskość 
jego kobiet oa  wysokich sfer, kę­
dy króluje di<2 blonde Contesse, 
do B.erhallów. gdzie się z kuflami 
piwa uwija fasches m ddel Liissi, 
Tilli lub Mariechen, kto wreszcie 
spotkał cheć raz w życiu, twór, 
zw iny Herr Privat Docent, ten od­
najdzie swych znajomych w miłej 
sztuce wiedeńskiej spółki.

Nie jest to nawet wcale niemo­
żliwe do uwierzenia, że się w  ja­
ki nś Koloszwarze znalaz ł taki Kwia­
tek na Da> niska jak Tilli Hassćber- 
ger n iew iaJo t ,  ego o ica  i ubogiej  
matki córka. W yszczekana złośnic?
gdy kto się tknie zbyt poufale, 
szczere, dobre, slujr *zenie tęskniące
całą duszą d o  czystego pow ie t r z a  i 
czystych ludzi Ale gdzież ich znaj­
dzie!? Zdaje się jęj, że w tym ra ju  
ziemskim, kędy ą dobroć i fantazja 
baronowej zawiodła. A właśniel

I tam ludzie są podławi, i wszystko 
jest takie paskudnawe, nieszlachet­
ne, a jeśli się coś zrobi uczciwego, 
szczerego, to w tym światku wy­
gląda taki postępek na rzeteiny 
skandai! Skandal równy temu sym ­
bolicznemu zrzuceniu szat w III ak­
cie. Ideał ukochanego w skórze 
pnwst docenta zamknięty kurczy 
się i nta.m.eje w oczacn pod wpły­
wem probierza próżności i wido­
ków karjery. Rodzina wysoko po ­
łożona, stado obłudników, przyja­
ciel zdrajca i uwodziciel, mamcia 
przybrana, też myśli tylko o tem 
jak na córeczce zarobić w uczciwy 
zresztą sposób, bo przez sakrament.

Cóż począć może biedna Tilli?.. 
Zakończyć groteskowo tę głupią 
farsę życiową małżeństwem z sym­
patycznym ramolem i drwiną rzu­
coną w oczy dawnej familii z pri- 
vat docentem na czele. Wszystkie 
te perypetje zręcznie, zgrabnie, dow­
cipnie powiąiane, nic a nic się nie 
dłużą 4 ry akty wc.ąż nowe epizo­
dy i typy wplatając w żywą płyną­
cą akcj . Cała ich galerja z roz­
maitych środowisk: kabaret, świat 
palac-hotelow na Riyierre, miesz­
czuchy wiedeńskie i arystokracja.

Zespół Lutni z unodobaniem i 
wesołością grał t ę ^ A k ę ,  w której 
widać było, że się jp ty scy  na sce­
nie bawią równie dobrze jak pu­
bliczność na Widowni. Nie wiem 
kto tam był lepszy. Czy p. nadko­
misarz WcłJejko, pyszny też jako 
książę, czy p. Jasińska jako F rau 
Suss, rozmowa ich jest kapitalna. 
P. Wyrwicz wybornie ujął swój typ 
zdechlaka, p. Ooolski jako mistrz 
tańca, a p. Piwiński w roli docenta 
wcielili się świetnie w liezrownany 
komizm tych typów Na wysoności 
humoru, iście szampańskiego, były 
i drugorzędne role, girls, bywalców 
Riviery i krewnych pana młodego. 
P. Molska była sympatyczną ma- 
munią, a p. Piaskowska, gra-ąca 
główną rolę, troszkę ją dramaty­
zowała, trocnę zbyt mało miała 
może tej prostoty i bezpośrednio­
ści', ale dużo humoru, tempera­
mentu, siły i zręczności w kokie- 
terji.

Z Muzyki.
Koncerty Julj"i Mechowny I Mie­

czysława Gałeckiego.

Publiczności tłumy, i tak będzie 
nadal, k ażd y  zechce zobaczyć tę 
miłą, pogodną, dowriwną sztukę, 
smaczną jak dobrze upieczony pre­
celek wiedeński do kawy.

tire.

j u ż  to  wrodzona jakaś niechęć 
leży w naturze naszych śpiewaków 
operowych do wszystkiego co tylko 
ciekawszego i bardziej interesują­
cego wyaata literatura operowa do 
dnia dzisiejszego. Nie mówię już o 
współczesnej operze; ale przecież 
liteiatura lat ubiegłych jest niez­
miernie bogata i ciekawa. Niestety, 
kołowrotek kręci się wciąż jedna­
kowo w kółno i w kółeczko —nud­
nie, ckliwie i bez żadnej odmiany.

W programie śpiewaków war­
szawskich poczesne miejsce zajmo­
wał nieporównany Verdi; tc jedy­
nie ratowało sytuację, w jaką po­
padliśmy wskutek nadmiaru zuży­
tego programu. Ale prócz TraWat- 
ty—napisałVerdi ciekawszego Otel­
la,—ale tego nikt nie chce zaśpie­
wać. Dlaczego? Doprawdy nie 
wiem.

„Nowością" programu był duet 
Chopina (sii‘) z jakąś dama—osnu­
ty na tle 3 Etudy Chopina—a sta­
nowiący wyjątek z opery p.t. „Cho­

pin" Orefici*ego. Doprawdy me 
mogę pojąc—w jaki sposóD obrzy- 
dlistwo podobne mogło znęcić śpie­
waków do wykonania zupełnie 
brzydkiego, a do tego, niewdzięcz­
nego wokalnie utworu, o ile nie 
nazwać tego „potworem" muzycz­
nym. Opera ta (wystawiana zresztą 
na scenie!) dowodzi, jak daleko u- 
padł wszelki smak przed wojną—i 
że dzisiaj napewno coś podobnego 
nie mogłoby się trafić, pomimo 
rzekomego upadku poziomu mu­
zyki.

Jako wykonawcy stali oboje ai- 
tyści na wysokim poziomie—zwła­
szcza p. Mechówna świetnie włada­
jąca oddechem i niezawodnie zaw­
sze intonująca. Cośkolwiek dykcja 
n ie w y r a ź n a — wymagałaby pewnych 
uzupełnień P. Salecki winien ko­
niecznie wyzbyć się maniery zbyt­
niego przeciągania wysokich tonów 
(przyczem decrescendo następuje 
łącznie z miną twarzy, wyrażającą 
zadowolenie... z samego siebie)— 
co jest charakterystyka mniej kul­
turalnych tenorów (Sibiriakow) 

‘Jest to, mem zdaniem, metoda u- 
właczająca nazwisku każaego arty­
sty, pragnącego uchudzić za powa­

żnego śpiewaka.
Ześpiewanie w duetach szwan­

kowało głownie, zdaie mi się, wsku­
tek braku akompaniamentu, które- 
go wogóie nie było, oomimo, iż  
fortepian znajdował się w środku 
sceny.

D ", Sz.

Iiileratura I Sztuka.
Nagroda literacK? m. Łodzi.

« W sobotę odbyło się w Łodzf 
posiedzenie komitetu, mającego 
pizyznać nagrodę literacką m. Ł o ­
dzi. Przybyu członkowie jury w o- 
sobach pp. prof Cnrzanowskiego 
(Kraków), prof. Grabów sk!ego (Po­
znań), prof. Ujejskiego (Wa-szawa), 
red. Grzymały Siedleckiego, St. 
Miłaszewskiepo i in n y c h .

Obradom przewodniczył prezy­
dent nr.iasta p Czynarski.

Nagrodę, w wysokości 10 tys. 
zł. przyznano Aleksandrowi Świę­
tochowskiemu za całokształt j?go 
prary pisarskiej.
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Życie gospodarcze
KRONIKA MIEJSCOWA.
Brak surowca w tartakach wi­

leńskich.
W ostatnich aniach daje się za­

uważyć w miejscowym przemyśle 
tartaczanym brak surowca, spowo­
dowany z jeanej strony trudnościa­
mi technicznemi w transportowa­
niu go, z drugiej—brakiem kredy­
tów, które są kon.eczne dla p ro ­
wadzenia racjonalne eksploatacji 
leśnej.

W związku z tern przed kilku 
dniami tartak parow y Szapiry przy 
ul. Wspólnej nr. 1 wymówił pracą 
wszystkim zatrudnionym w tem 
przeds ębiorstwie pracownikom. 
Praca na tartaku z Dowoau braku su ­
rowca będzie przez 2 tygoanie cał­
ko wicie zawieszona.

O powyzszem został powiado­
miony Inspektorat Prary

KRONIKA KRAJOWA.
Nowy cennik wyrobów  ty to ­

niowych.

Z dniem 1 kwietnia 1927 roku 
rozporządzeniem Ministerstwa Skar- 
du ustanowiony został nowy cen­
nik wyrobów tytoniowych. Naogół 
w nowoogioszonym cenniku do- 
tycnczasowe ceny papierosów zo­
stały zachowane, natomiast czę­
ściowemu ooniżeniu uległy niektóre 
gatunki cygar, (s)

Po  1 Kwietnia wszelkie zobow ią­
zania  opłacają procenta me w yż­

sze niż 14o/o.
Na podstawie rozporządzenia z 

dn. 28 lutego r. b zyski, osiągane 
przy czynnościach kredytowych 
przez instytucje bankowe nie mogą 
przekraczać 14 proc. w stosunku 
rocznym.

W myśl rozporządzenia tego, 
'um ow y o pożyczkach pieniężnych, 
zawarte przea 11 marca r. b., w 
których umówione zyski ponad 14 
proc. nie zostały pobrane przed 
tym terminem, m ogą być w ykona­
ne tylko w ten sposób, że zysKi 
obliczają się tylko do najbliższego 
term inu płatności tych umów. T er­
min ten iednaK me może przekra­

c z a ć  daty 1 kwietnia r. b.
W ten sposób po 1 kwietnia 

wszelkie zobowiązania opłacają pro­
centy nie wyższe ponad 14 proc 
w stosunku rocznym.

SPRAWY PODATKOWE.
Podatek przem ysłowy.

Podatek przemysłowy od obro­
tu, osiągniętego w m-cu marcu, dla 
przedsiębiorstw, obowiązanych do 
wpłat miesięcznych, płatny jest do 
dnia 15 kwietnia, a w terminie ul­
gowym do dnia 29 kwietnia.

Zaliczka na poaatek przemysło­
wy za IV Kwartał 1926 r. dla przed­
siębiorstw, obowiązanych do wpłat 
kwartalnych, płatna jest z krrą za 
zwłokę od meu szczonych rat licząc 
karę od dnia 29 stycznia.

Zaliczka na podatek przemy­
słowy za 1 kwartał 1927 r. dla 
przedsiębiorstw, płacących kwar­
talnie, płatna jest dopiero w termi­
nie do dnia 15 maja.

G i e ł a a  Wileńska w dniu 
6 . IV . r. b .

ząc płac. tranz.
D oia iy  S i Z jea. — — B.91
Ruńle ło tew skie — — 0.034
Ruole zło te 4,681/4 4,671/2 —
D oiarów ka za 5 doi. — — 52, UG
Listy z a s taw . Wil E. 

Z iem sk , z 100 — 43,00
8% doi. Wil. B-ku

Z 'em  * doi. —. — ' 7,35
Akcje Wil. Banku 

Z iem sk. r. 250 -  75
A kcje B anku P o l­

skiego 100 żł. _ — 128

Giełda Warrzawska w dniu 
b IV. b. r.

Ł W aluty
sprzedaż  kupno  
8,u? 8,V4 b yf)

U. Dewizy
43,48 43.ów 43,37

8,w3 8,95 8,91
35 U» 35,18 34 99
20,51 2i ,57 2ó,4.‘i

17Z.1S 172,58 171 72
42,35 42.46 42,44

Dolary

Londyn 
Nowy-York 
Paryż 
Praga 
uenewa 
Rzyr-

A K C J E
Bank Handlowy 7,45—7,2u— 7,35
Bank Polsk. i32.50—131,50—133 U0 
2 wiąz. spółek zarook 6,50—15,90—1MD 
Lilpop 24,1)0—2'’ .25—23,75
Modrzejów 7,60—7,70
Ostrowiec 85,00—81 8Z.00

N O W O Ś Ć !
W zwiąku z otchud-.onen. uroczyście 

w całym awieck
s tu le c ie m  śm ie rc i  B E F T B G Y E n a , 
świeżo ukazała się na półkacii księgar- 
skicn, nakładem księgarni Sw. W oicie- 
cha, w wytwornem wydaniu książka

w i t o l d a  H u l e w i c z a

Przybłęda Boży
Beetnoven: Czyn i  Człowiek.

S tron  388— p o rtre t B eethovena—okładka 
o ian isław a M atusiako C en a  i i  z ło ty ch . 
D o nabycia we w szystkich księgarniach.

4024-2

Wieści i obrazki: z kraju
WiLEJKA POW.

Dalsza pomoc siewna dla drobnych rolników w powiatach wiiej- 
skim i m ołcdeczańsktm . -

Z dalszych kredytów,—udzielo­
nych przez Ministerstwo Rolnictwa 
na pomoc siewną dla diobnych' 
rolników — pan wojewoda przyz­
nał dla powiatów wilejskizgo i mo- 
łodeczańskiego 6G.0U0 złotych—co 
razem z poprzednio udzielonym 
kredytem wynosi 180.000 złotych

dla obydwu powiatów.
Podziałem tej kwoty zajął się 

Powiatowy Komitet Pomocy Rol­
nej i na posiedzeniu w dniu 30 
marca przydzielił z dodatkowego 
kredytu następującym instytucjom 
kredytowym-

a) w pow. wilejskim.
Powiatowemu Bankowi Spółdzielczemu w Wilejce zł. 2.000. 
Kasie Spółdzielczej w Budsławiu „ 2.U00.

» t » w Mestamsckach „ : 5 oOO.
.  ' » w Wiazynlu „ 5.500.
„ » w llji „ 9.500.
„ „ w Dołhinowie „ 5.u00.

Kasie Stefczyka w Krzywiczach „ 3.000

Razem na pow. wilejski — dodatkowo
b) w pow. mołodeczańskim:

Kasie Spółdzielczej w Mołodecznie 
„ „ w Gródku
„ .  w Lebiedziewie
„ m w Dubrowie

Spółdzielczemu Bankowi Ludowemu w Kiaśnem 
Chrześcijańskiemu „ . w  Rakowie

zł. 32.000.

zł. 6.000. 
3.500. 
6 500.
7.000.
2.000. 
3 000.

Razem na pow. mołodeczanski—dodatkowo Zł. 28.000.
Jak nas informowano, więk­

szość instytucyj kredytowych otrzy­
mał*. taką .lość podań, iż nie bę­
dą w stanie całkowicie pokryć za­
potrzebowana miejscowej ludności.

Powiatowy Komitet Pomocy 
Rolne,—biorąc jednak pod uwagę, 
iż w roku ubiegłym nie wszystkie 
spółdzielnie kredytowe ściśle prze­
strzegały oapowieamen rozporzą­
dzeń i pożyczki s.ewne wydawały 
również merolnikom — na wnio­
sek przedstawiciela Związku Osad-

SŁONIM 
1-szy pokaz  książki.

W dniach 27—31 marca odbył 
się w Słonimie 1-szy Pokaz Książ­
ki. Eksponaty, których dostarczyło 
miejscowe społeczeństwo i oko­
liczne ziemiaństwo, podzielono na 
następujące grupy: 1) rękopisy, 2) 
książki zabytkowe, 3) aruki, doty­
czące powstania styczniowego, 4) 
książki piękne, 5) podręczniki szkol­
ne, 6) warsztat introligatorski, 7) 
wykresy, dotyczące bibljoiek i 8) 
kioski księgarskie.

Wystawę otwarto w dn. 27 mar­
ca o godz. 1 popoł. przy udziale 
władz i miejscowego społeczeństwa 
w 2 salach Domu Ludowego, sta­
nowiącego placówkę P M. S. Na­
stępne dni w godz. od 10 rano do 
6 po poł. przeznaczono na gro­
madne zwiedzanie dla szkół (28—29 
marca) i wojska (30—31 marca)..

Z uznaniem należy podnieść 
ten wysiłek miejscowego komitetu 
wystawowego, uwieńczony nad­
spodziewanie pomyślnym wyni­
kiem. Zawdzięczać to należy prze- 
dewszystkiem inicjatywie i eneigji 
przewodniczącego Komitetu (jedno­
cześnie prezesa Koła Słonimskiego 
P. M. S ), p. rejenta M. Piotrow­
skiego, staiannemu opracowaniu ka­
talogu przez p. mecenasową Głęb- 
ską (przy współudziale p. kpt. Ró­
życkiego) oraz interesującym wy­
kresom, tyczącym się bibljoiek 
Słonimskich, spurządzonym przez 
kierowników bibljotek w znącznej 
części pod kierunkiem p. Kpt. Dą­
browskiego, wice-przewodriczącego 
Komitetu. Systematyczne dyżury t  
z objaśnieniami w ważniejszych 
działach podniosły, pedagogiczne 
znaczenie DOkazu Z calem po­
święceniem pełnili dyżury: w dziaie 
rękopisów—p. mecenasowa Głąbska, 
w dziale książki zabytkowej—p, por. 
Wiszowa, bibljotekarka B—ki Sej­
mikowej, w dziale druków, doty­
czących powstania styczniowego— p. 
Zofja Macieszanka, w dziale Książ­
ki pięknej—p.Makowski, art.--gra- 
fik, naucz. sem. naucz, męskiego, 
w dziale podręczników szkolnych 
p. Kubetius, również naucz sem. 
naucz, męskiego. Warsztat introli­
gatorski, zorganizowany pod kie 
runkiem prof. Makowskiego, był 
czynny na wystawie i obsługiwany 
przez uczniów seminarjum nauczy­
cielskiego, co było nardzo dobrym 
Domysłem Nad wszystkiemi dzia­
łami czuwał, oprowadzając wyciecz­
ki, niezmordowany prezes, p, P io­
trowski.

Sala główna, udekorowana przy 
pomocy wojska (pod kierunkiem 
por. Ryngla) zielenią oraz portre­
tami prezydenta Mościckiego, mar­
szałka Piłsudskiego i szeregiem 
portretów historycznych postaci, 
a także kilimami, dostarczonemi 
przez Drywatne osoby z pośród 
społeczeństwa Słonimskiego, przed­
staw, ełc się swojsko i estetycznie.

W dziale rękopisów ściągały 
pyws; echną uwagę autografy kró- 
lewsl e (od Zygmunta Augusta po­
czynając, a na St. Auguście koń­
cząc), Dochodzące z kolekcji p. pułk. 
StabrowskL-go; w dziale k s i ą ż k i  
zabytkow ej — szereg aruków XVI,

ników postanowił, aby przedsta­
wiono dokładny wykaz z uwzględ­
nieniem ilości ziemi i wysokość 
udzielonego kredytu tym osobom, 
które z pomocy siewnej korzy­
stały.

Wykaz taki da jednocześnie Po­
wiatowemu Komitetowi Pomocy 
Rolne- możność zorientowania 
się— w jakim stopniu w danych 
gminach korzysta ludność z po­
mocy siewnej.

W. M. C— ski.

XVII i XVIII w. z ładnemi okazami 
„Missale Cracoviense“ 1510 r. w 
pięknej współczesnej oprawie, Jana 
Głogowczyka „lntroductorium com- 
pendiosum in tractatu sphere ma- 
terialis magistri Joanriis de Sacro- 
ł usto" z 1518 r., oraz Kroniki 
Bielskiego z lo97 r. na czele (po­
wyższe okazy ze zbiorów hr. Czap­
skiego z Synkowicz); w dziale 
druków  XIX w. zauważyliśmy nie­
znany Estreicnerowi druk z Uzdy w 
pow. irtumeńskim z 1830 r., a mia­
nowicie „Ewangelia Pana Naszego 
Jezusa Cnrystusa" (ze zbioiów hr. 
Czapskiego); w dziaie druków z 
okresu powstania styczniowego— 
szereg cennych odezW i broszut ze 
zoiorow p. Kiersnowskiego i wre­
szcie miniaturowe wydanie „Poe- 
zyj“ Mickiewicza z r. 1898 (wła­
sność pp. Gtęnskich).

Katalug cenniejszych ekspona­
tów obejmował ogółem 262 okazy, 
w i tm  185 aruków i 77 rękopisów.

Z żalem należy stwierdzić brak 
udziału w pokazie właścicieli nie­
których cennych bardzo , księgo­
zbiorów okolicznych (np. Śnźniów 
z Dziewiątkowicz, Pusłowskich i 
innych). Naprózno tei poszukiwa­
liśmy na wystawie dmków, pocho­
dzących z drukarni pałacowej Sło­
nimskiej Michała Kaz. Ogińskiego, 
Hetmana W. Litewskiego z lat 
1777 — 1778, o czem wzmiankują 
Bandtkie i Estreicher.

Gdyby Komitetowi Pokazu uda­
ło się w przyszłości urzeczywist­
nić Kiełkującą już myśl założenia 
miejscowego muzeum, należałoby 
mieć na względzie wyszukiwanie i 1 
zbieranie okazów miejscowej kul­
tury, a więc tękopisOw, odnoszą­
cych się do historji Słonima i oko­
lic i ew. aruków Słonimskich.

W dziale książki pięknej nie 
było dzieł rzadkich, lecz całość ro­
biła b. dobre wrażenie i pod wzglę­
dem estetycznym i pod względem 
ilościowym.

Dział podręczników szko l­
nych wypaał natomiast trochę za 
blado i za ubogo, a samo ugrupo­
wanie książek nie tłumaczyło się 
jasno.

W arsztat introligatorski de- 
monstiował książki w robocie i 
gotowe, zupełnie poprawnie, a 
na wet estetycznie wykonane oprawy.

Wykresy obejmowały 9 biblio­
tek miejscowych i 4 wojskowe, a 
mianowicie: Dibljotekę Sejmikową 
(3507 tomów), gminy żydowskiej 
(3947 tomów), b-kę pryw. sem. 
nauczycielskiego żeńskiego oióstr 
Nippukalanek (4937 tt) ,  b-kę pańctw. 
sem naucz, męskiego (1991 tt.), 
b-kę gimnazjum państwowego (.‘602 
tt.), b-kę gimnazjum żydowskiego 
sy21 tt.), D-ke szkoły olmczej w 
ćvrowicach (351 t t ), b-kę pracow­
ników Polskiej Dyrekcji Ubezp.
W zajem nych  (445 tt.), b-kę Zwią­
zku urzędników komunalnych (378 
tt.), b-k< oficerską i oodoficerską 
80 P- P- (1453 tt.), b-kę oficerską 
79 p. p. (952 tt.), b-kę podoficet- 
ską 79 o. p. .200 tt.), h-k żołn. 79 
p. p. (960 tt ). W ogólnem obli- ’ 
czeniu w> pada na d ki miejscowe 
19085 tt., a na wojskowe 3565 tt. 
Bmljoteka Sejmikowa po wliczeniu 
około 25 kompletów bibljotek wę­

drownych, przeznaczonych dla wsi, 
może okazać się ostatecznie naj­
liczniejszą. w Słonimie obsługuje 
ona przeważnie młodzież szkolną, 
Bibljoteka gminy żydowskiej dała 
w swym wykresie ciekawy przy­
kład samorzutnego rozwoju i po­
stępu w czytaniu i naoywaniu ksią­
żki polskiej. Szczęśliwem uzupeł­
nieniem wystawy w tym dziale by­
ły 2 wykresy kpt. Dąbrowskiego— 
jeden ilustrujący porównawczo stan 
ilościowy bibljotek Słonimskich, 
drugi—ilustrujący rozwó, prywat­
nego księgozbioru w ciągu kilku 
lat przy nakładzie pieniężnym o- 
koło 10 zł. miesięcznie

Co się tyczy kiosków księgar­
skich, które mieściły się w osob­
nej sali, to Dyio ich 4; w tem by­
ły 3 księgarnie miejscowe (Polska 
Księgarnia „Oświata", księg irnia 
Z. Łabowskiego i J. Ryppaj i 1 
zamiejscowa—Geb i Wolffa Kioski 
te nie odznaczały się naogoł myślą 
pedagogiczną w aoborze książek.

h . U.

GŁĘBOKIE.

Niefortunna wizytacja nocna in­
spektora  szkulńego p. Jaw orka.

W końcu ubiegłego roku in­
spektor szkolny p. Jaworek w no­
cy o godz. 24-ej, bęaąc w stanie 
nietrzeźwym (co jest częstym u 
niego objawem), wtargnął do śpią­
cej w kuchn: służącej Komornika 
Sądowego, w jakim celu, to naj­
lepiej sum mógłby wyjaśnić Wia­
domo tyiko, że służąca uciekła i z 
wielkim krzykiem wpadła ao śpią­
cego w sąsiednim pokoju komor­
nika, prosząc o ratunek. .Z  nieu­
danej „wizytacji" zaczął p. Jawo­
rek wyłaaowywać swą energję w 
innym Kierunku: zaczął bić pięś­
ciami w ścianę i dobijać się do 
pokoju p. komornika, ze słowami 
„precz ty psiakrew, sądowniku“ .

Sprawa ta znalazła się na wo­
kandzie sąau pokoju w Głębokiem 
w ostatnich dniach . marca r. b„ 
pr7yczem p. Jaworek został ska­
zany na karę z art. 530 K K. za 
zniewagę słowną p. komornika.

5. Daazibog.

KOMAJE.
Wścieklizna w Komajach pow.

- wił.-trockiego.

Onegdaj we wsi Mechiełczuny, 
gminy komajskiej, powiatu wileń­
sko trockiego wściekły pies poką­
sał Marję Mtszkmtową i oboje jej 
dzieci 3 osoby z rodziny Kowa­
lewskich, jeanc cielę i 2 świnie.

Władze bezpieczeństwa wściek­
łego psa zabiły, a osoby pokąsane 
i ucięty łeb wściekłego psa skiero­
wały do zakładu Pasteurowskiego.

KRONIKA.

— Z ap ad n ięc ie  s ię  je zd n i. Cud! je z ­
dnia się dziś nie zapau ła , ale i ta l. Rada 
M iejska pow inna być rozw iązana, pan 
prozy c e n t B ańkow ski... (.dalszy ciąg patrz  
„K urjer W ileński" z urna w czorajszego).

— „ M e n n ic a "  n a  R adnA skiej. Wia­
dom o w szystkim , że gospodarka  p. Grab­
sk iego i W .iosa dopiow adziła w szystkich 
do rum y i że obecnie , chociaż je s t z n a ­
cznie lepie; wszyscy jeunak  cho ru ją  na 
chroniczny brak  gotów ki.

W iedział o  ,jm  p. Józef H ołubow ski 
z RadnAskiej 39, i jako  człow iek, posia­
dający czułe na ludzką n iedolę serce, 
bola nau te r r  ogrom nie i długo przemy- 
Śliwał, jakby tu pom oc znękanym  w spół­
obyw atelom . P isał n aw et klika m e n o r  
jałów  do M inisterstw a Skarbu, aby coś 
zaradziło , ale nic to  nie pom ogło  i zapas 
gotów ki nie zo sta ł pow iększony.

N aw et mu nie odpisano.-
P om yśla ł więc sobie, nie chce Mini­

s te rs tw o  tem  się zająć—to , Ja tc  zrob ię .
J_ik lom yS ia ł—tak zrob ił.
Rupii więc trochę  gipsu, tro ch ę  o ło ­

w ie i dalejże „bić" 50-ciogroszów ki. Nie 
wiel ta  to  — m yślał — m oneta , ale. jeżeli 
b id z ie  jej w iększa ilość, to  się jednak  
nią rynek  nasyci. No i „nasycał" co 
prawda nie ryriek  p ieniężny a le  itylko 
fcukiszki ho by. człow iekiem  skrom nym  i 
z resz tą  nie chcia ł rob ić  konkurencji B an­
kowi Folskiem t ,

Ale m yśiicie, że się poznano  na jego 
dobrem  sercu? G dzie tam!...

D alszy ciąg w iadomy: policja, proto- 
kuły, sąc, „paka“... !

— Tak to  już  lo s  „d o b reg o " czło- 
w ieka

— OJ, p J a n ie ,  p. ta n ie , nazyw a 
się p. tak  ładnie, bo S oko lińsk i i m iesz­
ka  pan w takiej porządnej wsi, jak  Pow - 
sole i gmi ia też  mczego, bo m cjscag ó- 
ska , a tak i p. naiw ny. Przecież zgóry 
m óg ' p»ri w iedzieć że tak i A leksander 
Ap-ewicz z R adlińskiej 48, (o j ta  Radufi- 
sl.a. coś o niej za często!...) nie s p .z td a  
pani. napraw dę z ło tej b ranso le tk i. 100 zł. 
to  o i zaw sze w eźm ie, ale da za to  byle 
co, bo je s t or. już tak i od urodzen ia

Z .esztą , po co panu Dotrzebna była 
bransoletka?...

A teraz  p. powiem na p o aech ę i Ap- 
lewicz juz „siedzi"...

— B [Plizne dz;S także  skradli p. 
Frydzie M ejsz td  ze S tefańskiej Z6 K o­
sztow ało  ją 450 zł.

— K onit sp ło s z y ły  z ię  szereg, z 3 
p. a. c. B ohdanow iczow i i oo lruk ły  go 
tak , że m usiano go zew iesć io  szpitala.

— Z m a rł n a g le  Ju ljan  Syrkin, v ła  
ściciei Księgarni przy > ul. W ielkiej 14. 
Śm ierć nastąp iła  z pow odu paraliżu 
serca

— Poc. pociąg  rzucił jię , w zarm a- 
rz„  n o p ;łn ien ia  sam obójstw a 43 le tn i 
P iotr B crejno , ze wsi Rękaciszki gm. 
m ickuńskiej. P rzyczyna rozpaczliw ego 
k ro k u —brak  środków  ao  życia.

D enat?  um ieszczono w szpitalu  św. 
Jakóba.

Czwartek
7

kw ietnia

Dziś Bpifanjnsza B. M. 
Ju tro : Siedm iu b o leśc i NMP

W scnód sło ń ca—g. o m. 01 
Z achód  „ g. 18 m. 16

OSOBISTE..

— W jjazd  p. wojewodziny do 
Warszawy, Jak sie dowiadujemy d. 
wojewodzina Raczkiewiczowa wy­
jechała-na  dłuższy przeciąg czasu 
do Warszawy.

U R Z Ę D O W A

— U norm ow anie  Statu tu  P ra ­
wnego w woj. w ileńskiem. W 
Nr. 3l Dziennika Ustaw z dnia 1 
kwietnia r. b. umieszczone zostało 
rozporząazenie z mocą ustawy Pre- 
zydenta R. P. o unormowaniu 
Statutu Prawnego w województwach: 
wiieńskiem, nowogiódzkiem, pole- 
skiem i wołyńskiem, oraz w po­
wiatach: grodzieńskim, wołkowys- 
klm, białostockim, bielskim i so- 
kóiskim wojewóaziwa białostockie­
go. Mocą tego rozporządzenia na 
wymienionych terenach obowiązu­
ją następujące przepisy prawne, o 
ile nie zostały zmienione lub uchy­
lone: -

a) ustawy i inne przepisy pra­
wne Rzeczypospolitej rozciągnięte 
na Ziemie Wschodnie, na zasadzie 
ustawy z dnia 4 11. 1921 r. (Dz. 
U R. P Nr. 16 poz. 93) i ustawy 
z dnia 6 kwietnia 192? r. (Dz. U. 
R. P. Ni. 26 poz. 213).

bj* ustawy i inne przepisy pra­
wne, uchwalone przez ciała usta­
wodawcze Rzeczypospolitej lub z 
ich upoważnienia r bądź wyłącznie 
dla tych obszarów względnie ich 
części, bądź dla nich łącznie z in­
ne mi częściami Rzeczypospolitej.

c) przepisy prawne, ogłoszone 
w dziennikach urzędowych Zarządu 
Cywilnego Ziem Wschodnich, Za­
rządu Cywilnego Ziem Wołynia i 
frontu podolskiego. Zarządu Tere­
nów Przyfrontowych i Stanowych, 
oraz w Dzienniku Urzędowym Tym­
czasowej Komisji Rządzącej Litwy 
Środkowej. F

Ustawodawstwo rosyjskie, o ile 
ono zachowało moc prawną, obo­
wiązuje w brzmieniu i zakiesie, w 
którym obowiązywało w dniu 1 
sierpnia 1915 roku.

Jeżeli przed wejściem w życie 
niniejszego rozporządzenia w pos­
tępowaniu sądowem lub adminis- 
tracyjnem prawomocnie ukończo- 
nem stosowano inne przeDisy pra­
wne aniżeli rozporządzenie niniej­
sze postanawia, nie stanowi to ty­
tułu do podnoszenia roszczeń.

Rozporządzenie niniejsze wcho­
dź; w życie w 7 dni po ogłoszeniu

— Zaprzysiężenie nowom ia- 
nowanego członka Konsystorza 
Praw osław nego  w Wilnie Dnia 
6 kwietnia r. b. odbyło się w ga- 
Dinecie pana wojewody uroczyste 
zaDrzysiężenie nowomianowanego 
członka Konsystorza Prawosławne­
go w Wilnie, protojereje Jana Kras- 
kowskiego.

Akt przysięgi odebrał p. woje­
woda WL Raczkiewicz w obecno­
ści wice-wojewody p. Olg Malinow­
skiego, kierownika Oddziału Ogól­
no Prezydialnego p. P. Rauego i 
kierownika Oddziału Wyznań p. 
W. Piotrowicza.

Na zwrócone przez p, wojewo­
dę do prot. Kraskowskiego słowa 
powitania i złożenie życzeń odpo­
wiedział noninat,  zapewniając o 
wierności Kościołowi Prawosław­
nemu i Państwu Polskiemu.

Następnie p. wojewoda udzielił 
ks. Kraskowskiemu posłuchania 
prywatnego.

Wśróa pism.
O d ta tr , zeszy t „Przeglądu Politycz­

nego1', k tóry  ukazał się  p ized  kilkom a 
dniam 1', pośw ięcony jest na jak tualn ie j­
szym sprav.'om z d z ied d n y  stosunków  
polsko-.iiem ieckich. Z  dużą s>łą a rgu ­
m entacji oap iera  on tw ierdzenia , w ysu­
w ane przez an typo jską  propagandę nie­
m iecką, o m w ia ją c  w szystkie zagadn ie­
nia, k tó re  się w osta tn ich  czasach w ysu ­
nęły na plan pierw szy w naszych s to ­
sunkach  z Niemcami. N astępujące a rty ­
kuły poruszają  so le jn o  te  zagadnienia: 
w stępny, om aw iający cgćlm e spraw ę 
stosunku  Niem iec do Polski; sen a to m  
B le s ła „ a  K o k o w sk ieg o  p. t. .A k rja  
prasy niem ieckiej wro uec Polski"; H el- 
m uth von G erlach1? .P a r t ie  niem ieckie 
a Polska*; 1-enkas‘a „R okow ania han ­
dlowe polskc - n iem ieck ie’; P ru tenusa  
„Czy polskie Pom orze sto i nn orzeszko- 
dzie rozw ojow i kom unikacyjnem u i go­
spodarczem u Prus W scbodnich?*; Kon- . 
s u h  Jerzego  B arthe1 de W eydenthala 
„Tranzyt przez P .norze Polskie"; Dr. 
R om ana Dc lęgi „Z agadnienie śląskie"; 
prof. Ludwika liu.czyckiego „Prow izo-y- 
c z ra  um ow a polsko-m enne :k? w sprawie 
em .g rac ''" ; w reszcie prof K aNm ie-za Ty- 
rr.ier eckiego obszerne  om ów iem e ks:ą t-  
ki „D er Ksmpf um die W eichsel". V za- 
iąćzniKU po nanj je s t tek s t umowy Rady 
A tnoasadrrów  z N iem cam ; w spraw ie ro z ­
brojen ia  Niemiec.

Z eszyt te ” , k ió ry  wydany jes t rów ­
nocześnie w języku polsk im i francuskim , 
posiada don io s łe  znaczenie  jako  p opar­
cie i uzasadnien ie  tez  polskich w sp ra­
wach, w ysuw anych w osta tn ich  m ,s ią -  
cach przez propagandę niem iecką

ailEJSKA, 1
— Do zaakceptowania. Proto- 

kuł Rady Miejskiej r  dnia 31 mar­
ca b. r. Magistrat m Wilpa skie­
rował do p. wojewody celem -za- 
skeeptowania. (S.)

— Zatwierdzenie ucjtwały Ra­
dy Miejskiej. Ministerstwc Spraw 
Wewnętrznych zatwierdziło uchwa­
łę Rady Miejskiej m Wiina z dnia 
24 mtego b. r w sprawie przedłu­
żenia terminu pocierania aodatko- 
wjmh opłat za entrgję elektryczną 
za drugi kwartał r b (S.)

— 8tan z d rowotny F i ln a .  
Sekcja Zdrowia Magistratu ni. Wil­
na za czas od 27 czerwca do 2 
kwietnia r. b. zanotowała następu­
jącą ilość zasłabnięć na choroby 
zakaźne: tyfus brzuszny— 1 (zmar 
ło 1); płonica— 12 (zmarło 1), bło- 
n.ca — 2; ospówka — 2; ksztu- 
siec — 1 gruźlica — 1; jaglica — 
1; zausznica — 3; grypa — 23 .’

— Spraw a  kiszkam i. W dniu 
dzisiejszym odbędzie sie Dosieaze- 
nte Komisji powołanej przez Rade 
Miejską do zbadania gospodarki 
w k.szkarni miejskiej. (S.)

SPRAW Y P PASOWfc

— Konfiskata „Naszej PTawdy*. 
Komisarjat Rządu na m Wilno 
skonfiskował cały nakład Nr, 3 go 
białoruskiego czasopisma „Nasza 
Prawda" za artykuł wstępnyl w 
którym dopuszczono się cech prze­
stępstwa z art. 129 i 2C3 K. K.

, SPRAWY AKADEMICKIE-

— Zam ianow anie  Okręgowej 
Komisji Wyborczej. W związku i ^

.rozpisaniem przez Naczelny Komi­
tet Akademicki w dniu 21 marca 
1 ?27 r. wyborów na zwyczajny 
V-ty Zjazd Ogólny Związku Naro­
dowego Polskiej Młodzieży Akade­
mickiej na wniosek Wileńskiego 
Komitetu Akademickiego Naczelny 
Kom tet Akademicki przyznając śro­
dowisku wileńskiemu 7 mandatów 
na pormeniony zjazd, zamianował -. 
Okręgową Komisję Wyborczą w 
składzie następującym: kol. kol. 
Wiktor Bydelski, Włodzimierz Hotf- 
man, Bronisław Grabowski, Józet 
Kłyszejko, Leupoid Korowajczyk, 
Steian Lewandowski, Ludwik Zgirski.

Okręgowa Komisja Wyborcza 
urzęduje codziennie za wyjątkiem 
dni, w których bieg kalendarza wy- 
Dorczego ulega przerwie w godzi­
nach 19—21 w tokalu Wileńskiego 
Komitetu Akademickiego (ul. Wiel­
ka 24).

— Uzdrowisko Akademickie 
w Nowiczach. Zarząd Bratniej Po­
mocy Pol. Mfodz Ak3dem. U.S. B. 
podaje 'Jo wiadomości, iż w czasie 
świąt Wielkanocnych od Wielkiej 
Ś.ody do Niedzieli Przewoonej bę­
dzie czynne Uzdrowisko Akademic­
kie w Nowiczach. Akademicy oraz 
członkowie ich rodzin, życzący spę­
dzić dni kilka na wsi, zechcą zgło­
sić do dnia 12 b. m. w Sekretaria­
cie Bratniej Pomocy dzień wyjazdu 
oraz ilość dni, które się zamierza 
przeoyć w Uzdrowisku. Opłata 4 zł. 
dziennie.

OPIEKA SPOŁECZNA.

— Pogłoski. W dniu wczoraj­
szym zakończono w P, U. P P. 
wypłaty zepomóg ,d 'a bezrobotn. 
pracown. umysłowych za m ma­
rzec b. r.

Wśród tych bezrobotnych ro ­
zeszły sie wieści, jakoby Fund. 
Bezrob. nie czynił dotychczas żau- 
nycn przygotowań do wypłaty za­
pomóg za m. kwiecień przed świę­
tami. Pogłoski te—przypuszczać na­
leży nieprawdziwe — spowodowały 
wielkie rozgoryczenie wśród bezro­
botnych.

Dotychczas zawsze zapomogi 
był,” wypłacane przed świętami.

\  obec tego bezrobotni mają 
zam ia ' wysłać swych delegatów ao 
p. wojewody z prośbą o interwen­
cję w tej sprawie w Warszawie.

Przypuszczać należy, że min. 
Opieki Spoi.—jak zawsze w takich 
wypaakach—przychylnie załatwi tę 
sprawę i zapomogi zostaną wypła­
cone przed świętami.

ZE  ZWfĄZ. I STOWARZ.

— Stowarzyszenie Rezerw i­
stów i b. Wojskowych podaje do 
wiadomości, iż Sekretariat Stowa­
rzyszenia z dniem 6 go kwietnia 
został Drzeniesiony do nowego lo­
kalu przy ul. Zawalnej Nr 1. m. 4 
i jes! czynny codzień ud godziny 
'6  tej do 19-tej, prócz n ied z ie l i 
świąt.

Dr. Dc Olsejlfc
Choroby  uszu, gardła i n o s-  

Jagiellońska 9—3.
przyjm uje od 9— 10 rano 

W Lecznicy Litewskiej (Wileńska 28) 
od 1—3 popoł. W. P Z.
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SPRAW": S7 XDLM:.
— Zapisy do szkoły  g !ucho- 

niemych. InspeKtorat Szkolny tri. 
Wilna ogłasza, że zapisy na rok 
szkolny 1927/28 w szkole głucho- 
nierrych przy ul Witoldov ej Nr 37 
odDęaą się w dniach 11.IV i 12.IV 
od godz. 3 do 5 popoł. Jednocześ­
nie Inspektorat powiadamia osoby 
zainteresowane, że przy szkole głu­
choniemych niema internatu.

— Zapisy do państwowej 
szKOły rzem iosł budowlanych (ul. 
Kopanica 5) na wydziały: murar­
ski i ciesielski rozpoczynają się 
dziś i trwać będą do dnia 1-go 
maja.

Podania przyjmuje codziennie 
kancelarja szko.y od godz. 7 rano 
do 12 w południe.

ZJAZuY

— O gólnopolski Zjazd Księ­
gowych (dawniej Zw. Buchalte­
rów). Przedłużono termin nadsy­
łania odpowiedzi na kwestjonar- 
jusz do 15 go kwietnia. Komitet 
prosi o niezwlekanie z odpowie 
dzią. Jednocześnie Komitet prosi
0  wpłacenie składek zjazdowych
1 deklarowanie udziatów.

Adres Kom-ieiu: Warsz swa,
Marszałkowska 74 Zwiąże* Księ­
gowych w Polsce (daw Związek 
Buchalterów w Warszawie).

Zakład introliqatGnki „rtORUIN"
Wilno, T a ta rsk a  19 m. o, róg  L ucw isarskiej 
przyjmuje w szelk ie roboty iniro 

ligatorskie 1 drukarskie 
CENY K O N K U R E N C Y J N E .

ZEBRANIA 1 ODr 7Y r>F

— U Techników. W piątek dn. 
8 b. m. o godz. 8 wiecz, inż.-ar- 
chit. p. Leon Duhijkowski wygło­
si odczyt na. temat „Odbudowa wsi 
i miasteczek*.

Wejście dla członków i wpro­
wadzonych gości bezpłatne.

— Z arząd  Koła T. N. S. W. 
podaje do wiadomości, że w pią­
tek dn. 8 kwietnia punktualnie o 
godz. 7 min. 30 wiecz. odbędzie się 
sali gimn im. A. Mickiewicza do­
roczne Walne Zebranie Koła Wi­
leńskiego T N. S. W.

Porządek dzienny obejmuje mię­
dzy innemi referat p. dr. Z Fedo­
rowicza n. t. „PragmatyKa nauczy­
cielska", sprawozdanie Zarządu Ko­
ła- oraz wybory władz Towarzy­
stwa.

Członkowie Koła proszeni są o 
jaknajliczniejsze przybycie na ze­
branie. Goście—mile wudziani.

K Q g > K.

— Posiedzenie Zarządu GI 
Kom B jdow y  Pom nika  Adama 
Mickiewicza posiedzeme Zarządu 
Głównego Komitetu Budowy Pom­
nika Adama Mickiewicz? w Wilnie 
odłożone zostało na dzień dzisiej­
szy t. j. czwartek 7-go kwietnia i 
odbędzie się pod przewodnictwem 
gen. Żeligowskiego o gadzinie 6 ej 
po południu w mieszkaniu p. wo­
jewody

— Lokalne K om ite ty  Dnia 
Spółdzielczości. Wzorem lat u- 
bitgłych Centralpy Komitet „Dnia

Spółdzielczości" w Polsce urządza 
dnia 12 czerwca b. r. „Dz.eń Spól 
dzielczości". Centralny Komitet za­
mierza w tym celu powołać komi­
tety lokalne, które będą organizo­
wać w poszczególnych miejscpwpś- 
ciach obchód „Dnia Spółdziel­
czości" przez urządzanie akademij, 
wieców, odczytów, zawodów spor­
towych 1 1. p. uroczystości i imprez.

NADESŁANE.

— Nowe cenniki na tow ary 
kolonjaliio-spozywcze. Ukazał się 
nowy cennik na towary kolonjalno- 
spożywcze, który jest do nabycia w 
Związku Kupców przy ul. W Po­
hulanka 3.

Ważny jest tylko cennik za 
opatrzony w pieczątkę Związku.

Teatr i muzyka*
— R e d u ta  n a  P o h u lan ce . „ P e rs k ie  

o k o “ . Dz S o g o d z .8 w iecz. w „K educe* 
w ystęp  arty stów  w arszaw skiego te a tru  
„ re rsk ie  oko* na czele. 7. Zulc P ogo­
rze lską , K onradem  T om em , Eugeniuszem  
Bodo, i Anną Z abojki ią  z je] słynny.n 
baletem , skracającym  się z 14 tancerek  
w oryginalnych kostjum ach . P ro g u m  w y­
pełnią o sta tn ie  now ości w arszaw skie 
skecze, p iosenki t ta ń c e ,

— W znow ien ie  „ S n u “ . W sobo tę  9 
b. m . zespó ł Reduty wznawia .S e n " —F. 
K ruszew skiej, k ó ry  wzbu .z ił w W ih .e  
w ielkie za in teresow an ie  ze  względu na 
tre ść  sw oją, o raz  form ę sceniczną, jaką 
mu nadała  R eduta.

Ceny m iejsc *.wykłe od  20 gr.
— T e a tr  P o lsk i ( s a la  ,,L u tn la “ )  

Dziś „W rajsk im  ogrodzie".
— W poniedziałek p re n re ra  „Nie 

trzeba  się niczem u dziwić" — Kiedrzyft- 
sk iego.

— P o p o łu d n ló w k z  n ied z ie ln a . W
niedzielę o  godz. 3 m 30 popoł. „ Je d jn y  
ra iu n ek "— M d n ara . " ' '

— Jó z e f  T u rc ry ń s k i w W iln ie . Św ie­
tny w irtuoz Józef T urczyński daje sw ój 
jedyny recital w niedzielę 10 b. m. o  g. 
1-ej pOpbł. na , jran k u  muzycznym w 
gm achu T ea tru  Polsl iego „Lutnia*.

P oczątek  z uwagi na palm ow ą nie­
dzielę o  godz. 1 szej poco ł. Bilety ,u i  
są  go nanycia w k as ie  T eatru  Polskiego 
cm godz. 11-ej rano  do 9-ej wiecz. bez 
przerwy. ' i

R a d )  o ,

CZWARTEK 7 kwietnia.
w a rs z . w a  10 kw . 1111 m .

15.00. K om unikaty: gospocarczy  i m e teo ­
rologiczny " ‘ *

16.00. W ykład prot. Janków sk .ego  dla 
m aturz stów .

17.00 O dczyt z cu. _,Roinictv, o J .
17.30. . W śród książek" ''rof. H. Mościcki.
18.00. T ra  ism .sja muzyki tanecznej z ka­

wiarni „G astro n cm ja“.
18.40. R ozm aitości—wygł. p. -aw iftski. 
I9 .0ri. 14 ta lekcja je ż y -a  angielsk iego .
19.30. K om unikat rolniczy.
19.45. O dczyt „O  w ściekliźnie’ prof. Buj­

wid.
20 10. Przerw a
20 30 K oncert w ieczorny, pośw ięcony 

tw órcaosci M enaelssonna

P ro g ra m  k o n ce rtó w  zag ran iczn y ch .
R zym  422,6 m .

20 45. W ieczór muzyki operow ej (L siglio , 
R endaoo, D ebussy, Giuck, Chopin, 
L iszt, Ricciteli i in ).

W iedeń  7 kw . 517,2 m

20.05. K oncert tB eethovena S trauss) sta- 
row iedeńsk ie  .ańce i pieśni.

Z u rych  494 m .

20 00. K oncert kam eralny 
kw arte tu  sm yczkow ego.

zuryskiego

C1 znęcanie się nad dzieckiem
Bronisława Stopowa wyszła dru­

gi raz za mąż, Z pierwszego mał­
żeństwa ma obecnie już dziewię- 
cio'etniego synka. Ten synek był 
solą w oku dla ojczyma, który 
niejednokrotnie dawał to do zro­
zumienia swej żtnie. Zaczęła sie 
więc b. ciężka dola dla Bogu du­
cha winnego dzieciaka. Matka bo­
wiem, chcąc się przypodobać mę­
żowi znęcała się w potworny spo­
sób nad niewinnym synkiem. Nie 
dawała mu po kiika dni jeść, biła 
go. Aż wreszcie wyrodni rodzice 
wyrzucili chłopca z domu. Bez­
domne dziecko kołatało więc do 
chat sąsiadów, błagając o kawa­
łek chleba.

* O powyższem dowiedziała się 
Prokuratura, która okrutnych ro­
dziców pociągnęła do odpowie­
dzialności karnej. Wczoraj Jan i 
Bronisława Stopowie zasiedli w 
Sądzie Okręgowym na ławie o s ­
karżonych, oskarżeni z art. 51 i 
420 cz 1 K. K.

Sąd po krOtkiem przemówieniu 
pprok. Wąsowicza skazał b-oni- 
sławą Siooową na ć miesięcy wie­
zienia. Jan Siopa zaś został uniewin­
niony Zdan.

’  idealna pasła  i }  zębów
Krem Perłowy
Ihnatowiczt Lwów.

Listy dc Redakcji.
; Szanow ny Panie R edaktorzel

W odpow iedzi ni moje w ezwanie 
k ierow niczki państw ow ej szko ły  ro ln i­
czej żeńsk iej w Antow ilu o. Ireny Strze- 
szew skiej do zw rotu  wypożyczonych o- 
dem nie rzeczy teatralnych! uregulow a­
nia rachunku, p. S trzeszew ska zam ieści­
ła  na łam ach peoaytuego pism a, redago­
w anego przez Sz, P. R edaktora- list im- 
pertynenck i, niel cujący ze S zczy tnem  jej 
stanow isk iem  społecznem , tym bardziej, 
że we w szystkich punktach  m ija się z 
praw d<j

P S trzeszew ska zgiosiła sie dc  mnie, 
w iedząc p taw donodobH e kim jestem , 
dziw nem  więc się w ydaje, że obecnie pi­
sząc o mnie używ a lekcew ażącego przy­
m io tn ika  „niejakiś". D ziała ła jaku k ie­
row niczka uczelni, czego dow odzi ooa- 
trzen ie  przez nią w ystaw ionego zobo ­
w iązania pi czątką szkoły  jej pieczy p o ­
w ierzonej.

i~ Na tem że zobow iązaniu najw y.aźniej 
jes t w ym ieniona suina, t j. 40 A , k tóre 
żądałem  za użyczenie kostjum ów , i  na 
p oczet tej należności o trzym ałem  20 zł., 
uf ijąc zapew nieniom , że resz ta  będzie 
u iszczona przy zw rocie kostjum ów , jak 
to  oyto um ow ione. czem u obecnie, wbrew 
p‘sem nym  dow odom  d. S trzeszew ska 
p-zeczy.

R esztę w ypożyczonych rzeczy o trzy ­
m ałem , JednaK dop iero  po zam ieszczeniu 
w ezwania puolicznego do niej

W ysuw anie obecnie przez p. S ł rze- 
szewsKą argum entów , iż p rzedstaw ien ie  
urządz ne bWo nu uocnóa  B ratn iej P o ­
mocy i d latego m e  n.oże szafować pie­
li ędzm i uczenie, nie jest logiczne, gdyż 
dom agam  się jeaynie ty lko  t  go, co było 
urn w ionę p .zy  zaw ieraniu  w arunków , t. 
j. nied ‘płaconej sum y.

D zięku ją : za łaskaw e um ieszczenie 
tych  kilku słów  w yjaśnienia, Kreślę się 
z wysoKiem pow ażaniem . S t. Markiewicz.
t *' * *

Na tern polem ikę m iędzy p. S tize- 
szew sitą  i p. M arkiewiczem zam ykam y.

{Red)

KlNO
Polonja
Mickiewicza 22

Dziś w  2-eh kinach rewelacyjny f:lm ze śpiewem
Kochanka oficera ochrany r a  tle  p ra v d z ;wego 'd ą ­
żen ia  w Rosju O k az  m ęskiej p iękność . WŁ G A JD A R O W , sł m  ./ t i t re n d o rf  i u- 
roc~a W łoszka M arce lla  A lb an i w ro lach  g łów nych Film ten  przewyż: ca w szj tk ie  
do tąd  w idziane, dając m asę now ych w rażeń , przeplatany <est śpiew em  cygańsk ich  ro ­

m ansów  i pieśniam i k a to rg i._________ *____________________

K I N O
„Stella**
ul. Wieika 30.

Za k ła d  f ry z je rs l I W ileń­
ska  Nr. 10. MaplciiTfl 

w ypełń. p ierw szorzędne 
1 u. S trzyżen ie  pań z 
podfryzow . 1 zł. o raz  sa ­
lon męski. O bsługują 
p ierw szorzędni fachow cy.

Kino - T eatr

„Helios"
W ileńska 38.

Wielka epopea filmowa! Bohaterki obrazu „Dwie sierotki". Swfetians. Liljana Gish 
1 jej siostra Dorotta  w 10 aktowym wzruszającym dramacie

„NOCE FLORENCKIE** frapująca treść!
Sceny o niebyw ał ti n s p ;ęciu

Akuszerka
Niezwykle W. Śm lalowska.

Przyjm uje od g. 9 do ,n  
M icsiew icza 46 - 6 .  4028

Reklama dźwignią handlu!

4018 5

NA OKRES ŚWIĄTECZNY
Biuro Reklamowe Stefana Grabowskiego 

Garbarska 1, tel. 82.
O G Ł O S Z E N IA  do „Kurjera Wileńskiego" . do innych 
pism przyjmuje na najbardziej ulgowych warunkach.

INSTITUT de Beaute
w Wilnie, ul. Mickiewicza 57— 1. T t l  657 
Leczenie wad cery i ciała. Usuwanie zmar­
szczek, wąg-ów, pryszczy, plam na twarzy. 
Specjalnie ala balów i wieczorów „Masąue 
au Marre", ostatni wynalazek dla natycłim. 
odświeżania koloru cery. Leczenię wloąów 
od wvnad i łup.eżu,_______  WZ.P. 38 46/4
rq m r n i - i s c q c q c g c g a c g a i a E i r a K . 3 i 5 3

JUBILER Ch. GLEZER
p rzeprow adził Się z ul. W ulk iei 2o,

ia  Wielką Nr. 27, m. 6. ,f2ei1i
Kupno złota, srebra i rożnych kamie- 
ti do własnego wyrobu, płacę najwyższe 
:eny. Wykonuję najlepsze roboty brylantowe 
Vedług rysunków paryskich. Szacunek bry- 
_______ lantó* i pereł pezp/ainn  „aTS-i1

łóżka angielskie 
fabryki 

„KONRAD, 
JARNUSZKIE­

WICZ i S - ka“, 
■-wo Akc. w Warszawie, 40:0
\EBLE gięte fabr. WTH Ó N ET AJ,)- otomany, 
laterace, kredensy, stoły, krzesła, szafy, 
garnitury salonowe, meole biurowe i t. p.

D.H.F.Mieszkowski
Vilno, ul. Mickiewicza 23, teł- 2 99
S a  prow incję w ysyłam y tow ary  za  za liczen iem .

M e b l e

R O W E R  angielskie ^ T r i u m f M 
i B. S. A. MASZYNY do szycia.
Patefony i gramofony

W szystko na raty!
Wielki wybór płyt oatefcnowych i gra­
mofonowych, Skrzypce, bałałejki, .gitary, 
mariJoliny, lustra, zabawki dla dzieci 

i różne artykuły sportowe poleca:
„ U n i w e r s a ł "  w i e l k a  i \ .  \

B-cia OLuOl
B 
'Ł 
G

Ul. NIEM IECKA 3, te le f . 3Ó2. g

ŁÓŻKA angielskie, 4029^
WÓZKI deiecinne. H
S p rz e d a ż  ró w n ież  NA RATY g

C T r a t i ł r a r g c q p ; p 3 a t s r a B 3 g g E E 3 t 3 B3

Piękność—Powab.

Zuany w kraju f zagranicą
psycho-grafolog BOŃCZA.

Jego trafne rady i wskazówki dodają sil 
i Partu woli. Daję rady potrzebującym 
we wszystkich sprawach, określam wady, 
zalety i zdolności fachowe, przepowia 
dam ważne wypadki w życiu z linji ręki 

i pisma.

B R n ń r T a  u ’- Mickiewicza 37—6, 
•  1 jjj p ją ,ro , fro n t

G d 10— 1 pp. i od  4—8 g. wiecz. 4, 68Ostatnie nieznane kosmetyczne nowości.
Najrozmaitsze ręczn^ apiraty Jo samomasaZc 

Ostatnie nowości. Ż ą ia jJ e  katalogów, załą­
czając znaczek pocztowy. . . . ,  _  ,

D H. L A B O R , Bydgoszcz, skr ynka poczt. 61. Popierajcie Ligę £eglugl
^ © ^ 090© €0^ 0® 0000  Morskiej ! Kzecz-nej!

Do pp. Mierniczych.
Okręgowy Urząd Ziemski w Wilnie odda 

w r. b. do wykonania piace pomiarowo-sca- 
leniowe bez pomiaru starego stónu posiada­
nia w 134 ODjentach o ogólnym oDSzarze 
25,126 ha.

Szczegółowe warunki wykonania prac 
powyższych, oraz wynagrodzeni? za nie są 
do przejrzenia; ł

a) w Ministerstw ie Retorm Rolnych w War­
szawie, pi. Dąbrowskiego Nr. 5;

b) w Wydziałach Technicznych wszystkich 
Okręgowych Uizędów Ziemskich oraz

cj we wszystkich zawodowych zrzesza 
niacb mierniczych, • c

Oferty z podaniem proponowanych do 
wykonania prac i wysokości żądanego wy­
nagrodzenia złożone, m ożliw ie według usta­
lonego przez Okręgowy Urząd Ziemski wzo 
ru? należy nadsyłać w dwóch zapieczętowa­
nych kopertach z napiSetn na wewnętrznej 
kopercie „Oferta na wykonanie robót mier­
niczych wr.1927* w terminie do 26 Kwietnia 
r. b., w którym to dniu nastąpi otwarcie 
ofert. Prace będą oddawane przeważnie gru­
pami sąsiednich, względnie buskich wsi.

Przy oddawaniu prac powyższych pierw­
szeństwo będzie przyznane mierniczym, któ­
rzy me mają rozpoczętych prac ne terenie 
innych Okręgów.

Oki ęgowy Urząd Ziemski zastrzega sobie 
ocenę i wybór ofert metylKo w zależności od 
zaoferowanej ceny, lecz i od tych gwarancyj 
co do należytego i terminowego wykonania 
pracy, jakie z punkju widzenia Okręgowego 
Urzędu Ziemsk. będzie przed tawiał pferent

O wyniku rozpatrzenia ( fen Okr. \Jrząć 
Ziemski powiadomi specjalnemi pismami.

405o-Ó

Bmio Elektro I t a o -  
■ u i i u t t  D. i c a a n .
Wilno, T rocka 17, tel. 781. 
N .jtań sze  źród ło  cakunu 
m eterja łów  elek tro -tech - 
ntcznych i radjowyeh. 
Ceny konkurencyjne, 
n ró a m y  o p r z e k o r n ie  
się. 3262

I -

raiitu
Sp. a o, O,

DRUKARNIA
UL Św . IGNACEGO 5 WILNO.

T ele fo n  N r 8—93
Wy&onuje w sztlk lc  toyoty d tuksnk ie
? iutrolkgaiortide szybko i dokładnie.
CZASOPISMA

KSi&GfRAĆHUNKOWe,
KSIĄŻKI I BROSZURY,

TABSLS, il^ETr7 p LaK/TF,
DRUKI K OLO RO W E 1 fL USTRACYJNb 

CENY NISKI 11.
WYKONANIE DOKŁADNE I s u m i r n n b .

Cerata, linofeim., chodniki jutowe,
płaszcze , 'U m u W i ,  brezen t a e  w ozów , dryiich 
do m ateraców  i sienniKi w naiw iększym  w y b o n t ty lko

u I. rVIEDSZTEJNA, wiinc Rudnicka 2.
 Ceny na te sz~ 3897

PianinaN ajstar- 
".im * sza  firm; 

w kraju  z a ło t  w 184i‘ r. do w ynajęcia 
ul. D oroinikansiu  17, i s /ro jen iu

retef IU-.S8 b-1236 24 - 9  E stko.

Reperacja 
MtcKiewtcza

3998
:aklaiJ op ty - 

czno-oku listy - 
czuy, najw iększy w fi - 
letisz a tyźuie, /łaśc. B-c/a 
O lkieoiccy, W ilno, u lica 
W ielka 66. W ielki w vbói 
fo to g raflczn y c ii p rzybo-
rów. 
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„Nie podchodź bliżej", ostrzegł 
jeden z nich, wywijając pałką i gro­
ził, że go uderzy. „Stój gaz.e Sto­
isz, dopóki nie otrzymasz rozka­
zu"

„Włóż koszulę i stań obok twe­
go pana", rozkazał Emory Kwa- 
que‘owi, podnosząc jednocześnie 
krzesło i zsuwając go na podłogę.

„Lecz co u licha..." zaczął Daugh- 
try, jego były przyjaciel nie zwró­
cił jednak najmniejszej uwagi na 
te słowa 1 rzekł do doktora Ma- 
sters.

„Przytułek trędowatych pusty 
od śmierci tego Japończyka Wiem
jakich ;chOrzów masz w swoim 
Wydzia e radziłbym ci też zaopa­
trzyć tych tucaj w potrzebne środ­
ki do p rzec'ow idzema dezynfekcji, 
gdy wejdą dc, teeo lokalu".

„Ależ m ejcie litość", błagał 
Daughtry, odbiegła go wszelka wo­
jowniczość, g iy  uwieizył, że pod­
lega strasznei chorobie. Dotknął 
palcem czoła, pozbawionego czu­
cia, powąchał palec i Doznał woń 
spalenizny, chociaż nie :zuł tólu, 
gdy mu przypiekano czoło. „Miej­
cie litość i nie śoieszc.e tak bar­

dzo. Jeśli jesteśmy chorzy, — no 
to jesteśmy. To jednak nie przy­
czyna, byśmy nie mieli postępo­
wać jedni z drugimi jak biali lu­
dzie. Dajcie mi dwie godzmy, a o- 
puszczf miasto. W ciągu dwudzie­
stu czterech godzin będę daleko 
stąd- Wsiądę na statek..."

„Aby w dalszym ciągu zagra­
żać zdrowiu publicznemu, wszędzie 
dokąd się udasr“, przerwał doktór 
Masters, który już widział w myśli 
całe szpalty w pismach wieczor­
nych, które uczynią z niego boha­
tera, świętego Jerzegó z San Fran­
cisco, stojącego z włócznią w rę­
ku pomiędzy ludem i szatanem 
trądu

„Zabierzcie ich", rzekł Walter 
Merrit Emory. unikając wzroku 
Daga".

„Gutc wi! Marsz!** rozkazał s.er- 
żant.

Dwaj policjanci skierowali pał­
ki w stronę Daga i Kwaque‘a.

„Zdała od nas i ruszać”, izu- 
cił ostro jeden z policjantów. „Słu­
chać, inzezej rozbiję głowę. V y- 
chodzić stąd Za drzwi Powiedz 
temu głupcowi, aby szedł przy to­
bie".

„Doktorze, wszak pozwoli mi 
pan powiedzieć kilka stow", błagał 
Daughtry doktora Emory.

„Minął czas rozmów", brzmia­
ła odpowiedź „Teraz najwyższy 
czas usunąć cię. Doktorze^ Ma­

sters niech pan nie zapomni o 
ambulansie, gdy sap już pozbędzie 
się tego K łop otu .

Pochód ruszył z miejsca, z do­
ktorem Urzędu Zdrowia i sierżan­
tem na czele, zamknięty przez dwóch 
policjantów z wyciągniętemi pał­
kami.

Dag Daughtry lObłócij1 się na 
progu, pomimo, że groziło mu 
natychmiastowe rozbicie czasztci i 
zawołał:

„Doktorze! Mój pies! pan go 
zna"

„Dostarczę ci go", zgodził się 
doktór Emory. „Jaki adres?"

„Pokój osiemdziesiąty siódmy, 
Clay Street, Zajazd Bowhead, pan 
zna tę miejscowość, wejście tuż 
przy rogu od sali Eowhead. Pro 
szę m) go przysłać tam, gdzie mię 
umieszczą, r— uczyni to pan?"

„Ma się rozumieć“; rzekł do- 
Ictór Emory. „Wszak masż rów- 
nleż papugę?"

„Oczywiście, Cocky. Proszę mi 
ją tez przysłać*.

„No, no", rzekła panna Judson 
tego wieczoru, siedząc przy obie- 
dzie w towarzystwie pewnego mło­
dego lekarza ze szpitala Św. Joze­
fa, „Prawdziwy czarownik z iego 
doktora .Emory. Nic dziwnego, że 
ma powouzenie. Pomyśl tylko! 
Pwóch trędowatych w naszym ga­
binecie dzisiai! Jeden z nich mu­
rzyn. Od pierwszego rzutu oka

wiedział co to jest. Człowiek nie 
omylny. Opowiem ci co robił z 
cygarem! Mąarze się wziął ao rze­
czy. Hrzeacwszystkiem ostrzegł mię 
mrugnięciem. Ani im się śniło, co 
robi. Wziął pygaro i..."

XX.
Pies, podobnie jak koń, upadla 

podłego. Walter Merritt Emory był 
podły, to też pragnienie posiada­
ni? Mika jeszcze go poniżało. 
Gdyby nie Mik, postąpiłby zupeU 
nie inaczej Postąpiłby tak, jak 
Daughtry mówił jak postępują biali 
luuzie Ostrzegłby Daga o jego 
chorobie i dopomógłby mu wyje­
chać na Morze Południowe, lub 
do Japom , lub do jakiego innego 
kraju, gdzie trędovraci me podle­
gają przymusowemu odosobnieniu. 
Nie przyniosłoby to żądnej krzyw­
dy tym krajom, takie bowiem ich 
prawa, takie Dauują tam zwyczaje, 
Daughtry zaś i Kwaque uniknęliby 
tym sposobem piekła pizytułku dla 
trędowatych w §an Francisco, na 
które Emory SKazał ich do końca 
życia, czięki tej swojej podłości.

Dalej, jeśli uwzględnimy koszt 
utrzynjania, dniem i nocą w ciągu 
całych lai, uzbroionej warty Pizy 
schronisku trędowatych, Walter 
Merritt Emory oszczędziłby nieje­
den tysiąc dolarow płatniKom oo- 
datków miasta i hrabstwa San 
Francisco, tęioiw to tysiące dola­

rów moźnaby użyć inaezej, hb- 
przykład na pomniejszenie przeoeł- 
mema w szkołach ludowych, ha 
lepsze mleko dla niemowląt wśród 
nędzarzy, lub też na budowę do­
mów mieszkalnych, zapewniają­
cych więcej powietrza mieszkań­
com małych dusznych izdebek. 
Gdyby jednak Waltei Merritt Emo­
ry powodował się temi względami, 
nietylko Daughtry i Kwague wy- 
nlynęliby na mo^ze, z nimi rów­
nież wyrusrylpy Mjk,

Nigdy jeszcze tłumy Dacjenłów 
nie były załatwione tak szybko, 

sjak je załatwił doKtbr Emory sko 
ro tylko drzwi zamknęły się za 
dwoma policjantami, tworzącymi 
eskortę Daga Daughtry.' Przed u~ 
daniem się na spóźnione śniada­

c i e ,  doktor Emo-y wsiadł do sa­
mochodu i wyruszył na Wybrzeże 
Barbarzyńców do zajazdu Bowhead. 
Dzieci przeróżnym znajomościom 
politycznym udało mu się zdoDyć 
po drodze kapitana dedektywów. 
Towarzystwo kapitana okazało się 
potrzebne, s gospodyni bowiem o- 
pjerała się mocno wydaniu psa, 
należącego ao jej lokatora. Lecz 
Millekim, kapitai detektywów zbyt 
dobrze jej był znany uiegła przeto 
prawu, którego był dla niej sym- 

\ bólem i którego wcale nie znała.
Gdy M ik wychodził z pokoju, 

. prowadzony na mocnym sznurze, 
rozległo sR żałosne wołanie na

perapecie oknz, gazie siedziała 
maleńka, śnieżno biała papuga.

„Cocky", woła>a, „Cocky*.
Walter Merritt E m c y  odwrócił 

się i zawahał na chwilę. „Później ■ 
przyślemy po ptaka", rzeKł do go­
spodyni, która protestując jeszcze 
zlekka szła za nimi po schodach i 
nie zwróciła uwagi, że kapitan de­
tektyw nie zamknął za sobą drzwi 
do poKOju Daga Daughtry.

Walter Merritt Emory nie był 
jedynym podłym człowiekiem, któ­
rego pon.źało jeszcze pragnienie 
posiadania Mika, W głębokim, skó­
rą obitym fotelu, z nogami opar- 
temi o inny fotel, w Inaoor Yacht 
Klubie, Harry del Mar nawpół 
dr,:emisc odDoczvwał po obfitem 
drugiem śriadaniu, które było jed­
nocześnie pierwszem tego dnia i 
przeglądał leniwie wczesne pisma 
popołudniowe. Wzrok jego napot­
kał tytuł wypisany aużemi literami, 
pod kiórym podano zaM w .e kilka 
wjerśzy. W jednei chwni wstał na 
ró*-ne nogi. Po krótkiem zastano­
wieniu usiadł znowu, nacisnął 
dzwonek elektryczny i czekaja^ na 
lokaia klubowego odczytał raz j a r ­
cze tytuł 1 pięć następujących pu 
nim wierszy dru!;u.

(D c. n.).
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